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zdążono o niej zapomnieć, 


«ouukOja 464. Mobi. 
nistracja Tel 182%, uL awir 
(dawniej Karola) Nr, 4 
ttedaktor 1 jego zastępca przyjmuje 
od godziny Xdo 2 po południu. 


WARUNKI FBENUKDRATY; 
PRENUMERATA miejscowa a odbier:. 
niem numerów w administrecji „Echa 
$a, 10 gr. Odnoszenie do domów 40 g 
Od dnia 1 stycźńia 2938 r, prenumera! 


+20. O, a. 


munńejscyowa s przęwyłką pocztową wy 
gosi- 2 zh 50 gr. mię, lub 7 zł, kwart 
(przy zapłacie zgóry) 


Prenumósjstu zugraniczny 4 sŁ 00 pm 
artykuły nadesłane bez oznaczenia ho 
norarjum uważane są za. bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak i od- 
rzuconych redakcja nie zwraca. 


P 


Japońscy 


TOKIO 17,10. Korespondent -„Niczi- 
Niczi-Szimbau* donosi z Almory (miasto u 
stóp masywu himalajskiego): ekspedycja 
japońska, składająca się z trzech studen- 
tÓW uniwersytetu tokijskiego i dziennika- 
rzą korespondenta „Niczi-Niczi-Szimbau'* 
W dn. 5 bm. zdobyła szczyt Nauda Kot,, o 
Wysokości 22,530 stóp (około 7,000 mtr.). 

Przebieg wyprawy -był następujący: al 
piniści japońscy wyruszyli z Almory 2 wrze 
śnia, po przebyciu 110 mil założyli, pierw- 
$zą bazę. Pierwszy obóz znajdował się na 
Wysokości 5,000 metrów, drugi 5500 m. 
trzeci 5700 m. i wreszcie czwarty na wys. 
6000 m. 29 września wyruszyli ku szczyto 
Wi, ale silny wiatr i śnieżyca zmusiły ich 
do powrotu do pierwszego obozu. 3 paź- 
dziernika zaatakowali szczyt powtórnie. 


Negu nabył zamek 


w ok. .icach Genewy 
BER 7,10. Jak informuje prasa, ne 
gus Hei olassie nabyć miał 'w tych 


dniach zamek, położony na pograniczu 
francusko- szwajcarskim. Nowa siedziba 
Negusa położona jest od Genewy BW 
0 pół godziny jazdy samochodem, 


alpiniści zdoby 


wysokości 7 tysięcy metrów. 


Rok XII Nr. 289. 


li szczyt himalajski 


Wyruszono o godz. 7,30 rano, przy czym 
dziennikarz zabrał ze sobą aparat filmowy, 
mimo silnego wiatru Japończycy o godz. 
14,55 dn. 5 bm. znaleźli się na szczycie, 
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BOMBARDOWANIE MALAGI PRZEZ POWSTAŃCÓW. 


Odparty kontratak obrońców Madrytu. 


w BARCELONIE ZABRAKLO WĘGLA. 


TENERYFA 17,10. Oddziały gen, Mola 
zajęły w piątek po południu miejscowość 
Navas del Rey na froncie San Martin ue 
Valde Iglesias, po czym posunęły się dalej 
i znajdują się obecnie w. pobliżu Nava] Car 


nero. 


ROZRUCHY NA OKRĘCIE, 


TENERYFA 17,10. Na pokładzie okrętu 
rządowego „Campeador“ wybuchły rozru- 


Na wiadomość o rezultatach pożyczki narodowej 
w całej Szwajcarii uderzono w dzwony 


BERN, 17 października — Subskryp- 
cja pożyczki obrony narodowej wydała re 
zultaty, które przeszły wszelkie oczekiwa 
nia, Już obecnie zgłoszone sumy przewyż 
szają o 100 milionów franków szwajcar- 
skich całą wysokość pożyczki, przewidy- 
Wwaną w sumie 235 milionów franków. 

Ogółem podpisało pożyczkę 190 tysię 
Cy osób. Nadmiar wpłaconych suty zosta- 
nie zwrócony. 

Przewodniczący konfederacji szwajcar 
skiej Meyer wygłosił wczoraj ' wieczorem 
przemówienie, w którym wyraził podz” 0- 


wanie rady federalnej za tak intensywną 
współpracę wszystkich kół na rzecz pożycz 
ki, która w ten sposób stała się manife- 
stacją.wyrażającą zdecydowaną wolę 
Szwajcarii do zorganizowania obrony naro 
dowej. Wyniki pożyczki świadczą jak bar 
dzo Szwajcarii zależy na swej 


niepodległości i wolności. 


Na wiadomość o rezultatich pożyczki w ca 
tym kraju uderzono w dzwony i odbywały 


domów 
narodo- 


się liczne manifestacje. Wiele 
przybrano flagami. o barwach 
wych, 


—06— 


Mię 


$o z robakami. 


RZEŹNIK $KAZANY NA 2LATAWIĘZIENIA 


POZNAŃ, 17.10. Sąd Okręgowy w O- 
strowie na sesji wyjazdowej w Ostrzeszo- 
Wie ukarał przykładnie niesumiennego rzeź 
mka, Wincentego Adamskiego z Ostrzeszo 
Wa. Jak wynika z toku rozprawy, która wy 
wołała wielką sensację wśród miejscowe- 
Bo społeczeństwa oraz z przesłuchania je- 
denastu świadków, Adamski nabywał świ 
hie i krowy, które zabijał u sprzedających 
I mięso używał do wyrobów bez. badania 
sanitarnego. W jednym wypadku nabył on 
źdechłą świnię za 5 zł. gorsze części zako 
Pał, a resztę użył na wyrób. W innym zno 
Wu wypadku nabył za 35 zł. krowę, choru 
lącą na wrzody na jelitach i płucach, któ- 


rej mięso również sprzedał konsumentom. 
Podczas rewizji w warsztacie Adamskiego 
znaleziono dużo mięsa zepsutego i zgniłe- 
go, pokrytego wielką ilością białych roba- 
ków, które było także przeznaczone na wy 
rób wędlin. 


W wyniku półtarogodzinnej narady 
sąd wydał wyrok, mocą którego podsądny 
skazany został na karę 2 lat więzienia, 
grzywnę 1000 zł. oraz utratę prawa prowa 
dzenia rzeżnictwa na lat 5, utratę praw o- 
bywatelskich na lat 3 i na ponoszenie ko- 
sztów sądowych, jakoteż kosztów przepro 
wadzonych badań mięsa. 
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L000 kupców ukarano w jednym dni 


ła podwyższanie cen artykułów pierwszej potrzeby. EB 


LWówW, 17. 10. — Lwów z właściwą 
sobie energią przystąpił do walki z zaku- 
Sami spekulantów, usiłujących podwyż- 
Sząć ceny na artykuły pierwszej potrzeby. 

Z polecenia starostwa zjawiły się na 
Mieście liczne patrole kontrolne i policyj- 
ne, które przez dwie godziny sprawdzały, 
Czy wszędzie 

wystawione są ceny. 


Sporządzone protokóły w ciągu następ- 
nej godziny zostały doręczone starostwu, 
które w przyśpieszonym tempie rozpatry- 
wało je i karało winnych. 

W ciągu jednęgo dnia około 1.000 kup- 
ców skazanych zostało na grzywny. 


Walka ze spekulacją prowadzona bę- | 


dzie aż do zupełnego wytępienia licawy 


żywnościowej. 


wv o 


Aresztowanie komornika w Piotrkowie 
wm za sprzeniewierzenie 12 fusięcy Zł, 


, PIOTRKÓW, 17.10 Niedawno Piotr- 
ów przeżywał aferę komórnikowską, bo- 
aterem której był b. komornik Piątek. Je 
szczę nie przebrzmiały echa tej afery, nie 
a już mamy 
ŚWiężą aferę komornikowską, 0 której 
Wprawdzie już dawno przebąkiwano. 

- Nagle gruchnęła wieść, że b. komor 
nik Popielawski, który od dłuższego czasu 


był zawieszony — został aresztowany. 
Stoi on pod zarzutem sprzeniewierzenia 
12 tysięcy złotych. 
B. komornik Popielawski cieszył się w 
Piotrkowie opinią człowieka uczciwego 1 
zrównoważonego, toteż fakt aresztowa- 


nia go wywołał w Piotrkowie zrozumiałą | cono 


sensację 


Łódź sobota 17 pazdziernika 1936 r. . 


Zgon sędziwego uczestnika 


czierech wojen. 


Poznań, 17.10 W Jastrzębnikach w pow. 
nowotomyskim zmarł w wieku 95 lat rol- 
nik Wilhelm Gutsche, który brał udział w 
wojnach -1864 prusko-duńskiej, 1866 pru- 
sko-austriackiej, 1870-71 niemiecko-fran- 
cuskiej-i 1914-18 wojnie europejskiej. 


chy. Załoga rzekomo uwięziła ` kapitana, 


który nie chciał się stosować do instrikcyj |się coraz dotkliwszy, jest węgiel. Jest wia 


otrzymywanych z Madrytu, 


KONCENTRACJA SIŁ RZĄDOWYCH. . 
LA CORUNA 17,10. Według komunika 
tu głównej. kwatery powstańczej, ; kolum- 
ny powstańcze, operujące na odcinku ara- 
gońskim rozproszyły koncentrujące się si- 
ły rządowe w pobliżu Sierra Alcubierre, za 
dając im ciężkie straty, Wojska gen, Vareli 
odparły atak oddziałów, broniących « Ma- 
drytu, zadając nieprzyjacielowi porażkę. 
W. Maladze samoloty powstańcze zbombar 
dowały lotnisko, niszcząc 5 samolotów. 


„OGONKI* W BARCELONIE. 


HENDAYE, 17.10. W Barcelonie i in- 
nych” ośrodkach przemysłowych Katalonii 
daje się odczuwać katastrofalny brak suro 
wca, zwłaszcza bawełny. Z tego powodu 
wiele fabryk będzie musiało stanąć w naj- 
bliższym czasię. 


Wystawienie „Halki“ 
w operze fińskiej. 


Na scenie opery fińskiej w Helsinkach zo- 
stała wystawiona uroczyście nasza opera 
narodowa „Halka“ St. Moniuszki. Na zdję- 
ciu reprodukujemy nastrojowy duet I-go 


aktu: Alfons Aimi (Jontek) i Kobziarz. 


Bolar 5.28', 


Kurs oficjalny, Bank Polski kupował 
dolary po 5.28 i pół, funty angielskie 25.94 

Franki szwajcarskie 
franki francuskie 24.67, za liry włoskie pła 
24.40 (za 100). 


-c 


121,75 (za 100), | 


CENY OGLOSZEN. 


Przed tekstem t, 1, l-sza strona á gr, 
A w. m-m 1 tam, str, 6 łam, w tekścjii, 
«© gr. Nekrologi 46 gr. zwyca. 15 gr. 
strona 10 łarmów, drobne 12 gr. za wy- 
cas, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 
oezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne í trójkolorowe o 100 proc. drożej, 


ygłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł— 


zeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proe emi 
droższe. 


Ża I w. mm. w l łamie sser, 70 mm. 4stróna 
(amów) w wydaniu prowincjonaloem 75 gr 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O, 

Nr. 68008, 


50 aparatów filmowych dla szxół 


zakupiło Ministerstwo WR i OP 


WARSZAWA, 17. 10. — Ministerstwo 
Oświaty, za wzorem Anglii, wprowadziło 
oficjalnie film szkolny jako pomoc nauko- 
wą w ramach jednej centralnej organizacji. 


Drugim artykułem, którego brak staje 
domem, że generalidad wysłała kilku dele- 
gatów dla poczynienia zakupów węgla w 
Europie Środkowej. Przy detalicznej sprze 
daży węgla tworzą się olbrzymie ,ogonki" 
tamujące poprostu ruch uliczny. Milicjan- 
ci pilnujący porządku, uciekają się od cza 
su do czasu do nadzwyczaj radykalnych 
sposobów likwidowania „ogonków“ które 
świadczą o nienormalnych warunkach ży- 
cia w Barcelonie. . Mianowicie zabierają 
przemocą całą grupę kobiet, czekających 
na swoją kolej i wywożą na drugi koniec 
miasta po czym zalecają powrót na piecho 
tę do miasta. 


pujące filmy: Bi 
wabnik, Ameba, 


Ministerstwo zakupiło 50 aparatów pro- 
jekcyjnych (do filmów niemych, jak i 
dźwiękowych) i rozdzieliło je między pań 
stwowe gimnazja w różnych stronach Pol- 
ski. Zakład „macierzysty“ danego apara- 
tu obowiązany jest dostarczać aparatu 
wraz z filmami zakładom przydzielonym 
doń w danej miejscowości czy okolicy. 
Utworzono specjalną filmotekę szkol» 

uwzględniającą rozkład filmów na 
przedmioty i klasy. Filmoteką zarządzą 
Instytut Filmowy Polskiej Agencji Tele- 
graficznej, który wypożycza zakładom ma 
cierzystym, a za ich pośrednictwem także 
zakładom do nich przydzielonym — filmy 
szkolne za pewną opłatą. 

W pierwszej serii znajdują się nastę= 
iologia — Prządka - jed= 
Małpy człekokształtne, 
Zwierzęta mięsożerne, Mech, Łubin, Leś- 
nictwo, Krążenie krwi, System nerwowyż 
kultura — Drezno (historia), Olimpiada w 
Garm. Parten. (język niem.); geografia — 
Huculszczyzna, Warszawa, Szwajcaria Ka= 
szubska, Berlin, Rzym, Cejlon, Malakka = 
Penang, Park w Yellowstone, Dwa ocea= 
ny, Rolnictwo i melioracja, Wody põle- 
skie, Kopalnia węgla; fizyka — Chłodni= 
ctwo, Przemysł metalowy, Silnik, Chemi= 
czne działania elektryczności, Burza, Świa 
tło; zajęcia praktyczne — Las i przeróbka 
drzewa, Tkactwo, Walcownia stali, Tokar- 
stwo, wyrób szkła, Artystyczny przemysł 
szklarski; ćwiczenią cielesne — Zabawy 
I sporty na świeżym powietrzu, Uczmy się 
pływać, Ratownictwo. å 


ną, 


DZIEWIĘCIU AMATORÓW WOJENKI 


usiitowało uciec do Hiszpanii. 


CZĘSTOCHOWA 17,10. Policja zatrzy 
mała we wsi Ługi gmina Przystań na po- 
graniczu polsko- niemieckim 9 młodych 
ludzi w chwili, gdy usiłowali nielegalnie 
przekroczyć granicę. Zatrzymani przyznali 


się że usiłowali przedostać się do Hiszpanii | im przejście przez granicę. 
000— 


W poniedziałek odjazd 


aby wziąć udział w wojnię- domowej, Znas 
leziono przy nich pewną sumę pieniężną w 
walutach obcej i krajowej. Zostali oni osa 
dzeni w'areszcie śledczym, Aresztowano 
|również 4 osoby, które usiłowały ułatwić 


a) 


polskiej wyprawy „Andy 


WARSZAWA, 17 października — W 
dniu 19 bm. w poniedziałek odjeżdżają 
z Warszawy do Gdyni członkowie pol- 
skiej wyprawy w Andy: inż. Stefan Osiec 
ki, dr. Witold Paryski, red, |.K. Szczepań- 
ski i kierownik - Justyn Woysznis. We wto 
rek odpłyną oni z Gdyni na statku ,„,Ko- 
ściuszko* do Buenos Aires. 

Przygotowania do wyprawy już są U- 
kończone. Kompletny ekwipunek wysoko- 


górski został całkowicie wykonany w kra 
ju, według oryginalnych wzorów, stano= 
wiących owoc doświadczeń taterników pol 
skich, jak np. t.zw. rakobuty, przezna= 
czońe na wejścia na najwyższe szczyty, 
pomysłu inż, Krysińskiego, specjalne okry 
cia głowy etc. 

Wyprawa zabiera ze sobą aparaty foto 
| graficzne, aparat filmowy oraz przyrzą= 
cy do pomiarów i badań naukowych. 
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Najbliższe plany Jana Kiepury. 
Wielki śpiewak aulorem scenariusza. 


WIEDEŃ, 17.10. Jan Kiepura w rozmo 
wie z przedstawicielem „Neue Freie Pres- 
se'* opowiedział o swoich projektach kon- 
certowych, przewidujących występy w 
Szwajcarii, Holandii, Danii i Szwecji, jak 
również o swoim zamierzonym występie 
w „Tosce'* w mediolańskiej La Scali. Poza 
tym — mówił Kiepura — o zamiarze na- 


kręcenia wielkiego filmu pt. „Kariera, któ 
rego jest on autorem, wreszcie filmu „Cy= 
ganeria'* według Murgera z udziałem Marty 
Eggerth. Artysta zwierzył się przedstawi- 
cielowi „Neue Freie Presse“ z zamiaru 
kreowania 2 nowych ról operowych: don 
Josego w Carmenie i Wertera. 


a) => 


ydowsty burtownicy podwyiszają (eny 


INTERWENCJA KUPCÓW - CHIRZEŚCIJAN, 


ŁÓDŹ 17 października. W związku 


z|były tolerowane wtedy kupiectwo siłą rze 


interwencją delegacji Komisji Międzyzwiąz |czy zmuszone byłoby spowodować zwyżkę 


kowej Zrzeszonego Kupiectwa Chrześcijań 
skiego dowiadujemy się, iż delegacja ta 
nie zwróciła się do Starostwa o zatwier- 
dzenie wyższego cennika na artykuły pierw 
szej potrzeby, a prosiła o interwencję w 
stosunku do dostawców i hurtowników, 
którzy za dostawy żądają wyższych opłat 
aniżeli dotychczas. 

Gdyby ceny żądane przez hurtowników 


cen w handlu. 


W wyniku odbytej onegdaj konferencji 
wicestarosta Denys zwrócił się do delega- 
cji z prośbą by odpowiednie zrzeszenia 0- 
pracowały i dostarczyły Starostwu mate- 
riał, któryby umożliwił rozpatrzenie powo- 
dów wzrastającej drożyzny i ewentualne 
wszczęcie kroków interwencyjnych. 


— 000 


Str. 2 


Podejrzane wizyty na zagranicznych statkach. 


Marynarze 7 (alg 


GDYNIA, 17.10. Do mleczarni Wieczor 
diewicza w Gdyni przy pl. Kaszubskim 
»zyszło trzech marynarzy zagranicznych 

zażądało mleka. Po wypiciu kilku szkla- 
ek jeden z marynarzy zapłacił 5-złotów- 
są, która jednakże wydała się Wieczorkie 
wiczowi podejrzaną. (Co prawda moneta 
miała normalny wygląd i nawet dźwięk, 
ue 

waga jej była mniejsza 

niżeli u monet prawdziwych. 

Na zwróconą uwagę, że moneta praw- 
lopodobnie jest fałszywa, maryqarze nie 
rientujący się zbytnio w polskich pienią- 
lzach, wydobyli jeszcze kilka sztuk 5-zło- 
ówek, odznaczających się tą samą podej- 
zaną wagą co i poprzednia. 

Wieczorkiewicz postąpił w sposób wy- 
oce obywatelski, powiadamiając natych- 
miast policję o przytoczonych spóstrzeże- 
tiach. 

Jak ze zeznań przytrzymanych maryna 
rzy wynikało, fałszywe pieniądze pochodzi 
ły od pewnego fryzjera, który przybył na 
ch statek, ofiarując załodze swoje usługi. 


NYMI 1-2016WKAN 


Przy tej okazji fryzjer nabył większą pacz 
kę tytoniu i innych tanich towarów, pła- 
cąc właśnie owymi pięcjozłotówkami. Ku- 
piony towar osobnik ten przemycił następ 
nie na brzeg. 

Mając te dane oraz dowody rzeczowe 


w postaci falsyfikatów, policja bez trudu | 


wytropiła przestępcę, 
aresztując również jego wspólniczkę. Jak 
się okazało oboje przechowywali u siebie 
jeszcze 31 sztuk 5-złotowych falsyfikatów 
Fryzjer pozbywał się fałszywych monet na 
statkach zagranicznych, które odwiedzał 
pod pozorem wykonywania swych zawodo 
wych czynności Za falsyfikaty nabywał 
tytonie i inne towary, które następnie prze 
mycał tak, jak to było w opisanym wyżej 


FCHO 


Kino-Teatr 


MIRAŻ 
| 11 Listopada 16 
| Dziś pocz. o 12 
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Poraz pierwszy w Łodzi! Potężny film ilustrujący tragedię oficera p. t. 


Sprawa Dreyfusa 


W roli głównej: Uciekinier z Niemiec, znakomity tragik FRECA KORTN es 
Nadprogram: Autentyczne zdięcie z pogrzebu Dreyfusa. 


M 


GDYNIA, 17.10. Według zapowiedzi 
przybywają w dniu jutrzejszym w godzi- 
nach rannych specjalnym pociągiem do 
|Gdyni wicepremier inż. Kwiatkowski, mi- 
nistrowie: Roman, Poniatowski i Ulrych o- 
|raz kilkudziesięciu członków Komisji Bu- 
| z Sejmu i Senatu, jak również kilku 
podsekretarzy stanu i dyrektorów depar- 
tamentu. 

Na dworcu powitają gości przedstawi- 


wypadku. Śpólniczka jego natomiast pu. | Ciele władz oraz ster gospodarczych Gdyni 
szczała monety w obieg na targu i w skle | po Czym nastąpi objazd ważniejszych obiek 


pach z galanterią. 


Ze względu na to, że afera zatacza szer | WYSIOSIĆ ma referat o potrzebach 


tów miejskich, przy czym komisarz rządu 
gospo- 


sze kręgi, a nici jej biegną poza Gdynię, | darczych i inwestycyjnych Gdyni. Następ- 


nazwiska obojga aresztowanych trzymane 
są na razie w tajemnicy. 


Koza spowodowała śmierć wieśniaka. 


Koła wozu zmiażdzyły woźnicę 


równowagę i runął|to, że z chęci zysku wprowadził w błąd 
mu | szereg ludzi, podając się za lekarza okrę- 
zakończony tragiczną | klatkę piersiową i wlokły go kilka metrów | towego, który ukończył 


RYBNIK, 17.10. Na szosie w Szczerbi- 
ach, w pow. rybnickim wydarzył się nie- 
wykły wypadek, 
miercią mieszkańca Szczerbic, 39-letniego 
Ignacego Kostki. 

Kostka jechał parokonną furmanką. W 
chwili gdy furmanka wyjechała poza obręb 
wsi, przez szosę przebiegła biała koza pło 
ząc konie, które zaczęły stawać dęba, po 
zym ruszyły 

wściekłym galopem 
zed siebie. 


Kostka, starając się  rozhukane konie 


ZKUGZUNONANNE ZUJ URENKOEGZNESKĘ 


Żurnale mód £ 


RRDANRESZZEZKOGONESKKESKA 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycia w biarze Dzienników 
ie f ogłoszeń „PROMIEN* 
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BPTYLNIT TLE LUTTLELINTTLLLLLO 


fzupurmy £ość. 
lrenika Pogotowia Ratunkowego 


— W restauracji „Versailles“ przy ul. 
Piotrkowskiej 41 silnie podchmielony gość 
rzucił talerzem w ekspedientkę 32-letnią 
4delę Janke (Orla 10) zadając jej ranę cię 
g twarzy, 

Zawezwany lekarz pogotowia miejskie 
go opatrzył skaleczoną, która pozostała na 
imiejścu, 


zakaa+ 


my A 


pochmurna Malgorzata 


Stan pogody w Łodzi* 


Dziś o godz. 9-ej rano termometr wyka 
zywał 8 stopni powyżej zera. W ciągu u- 
Liegłej nocy najwyższa temperatura wyno- 
siła plus 5 stopni. 

Równocześnie barometr spadł do 745 

iilimetrów, zapowiadając pogodę zmienną 
ale dość ciepłą. | 

Zachmurzenie nieba znaczne, silne wia- 
try zachodnie. 


PATZEONY 
PO 10 ZŁ. MIESIĘCZNIE 
w dużym wyborze po cenach konkurencyj 
nych poleca firma 
„STAMBUŁ* 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalne- 
go, Sp. z ogr. odp. w Łodzi. 
Al. Kościuszki 17, tel. 163-66. 


TRZELECKIEMU [ózefowi, Jana 26 skra- 
ziono legitymację Ubezp. Społecznej wyd. 
Łodzi. 


za pracę woźnegó, portiera 
Wiadomość w 


DAM 300 zł. 
kasenta lub inną pracę. 
dministracji „Echa“. 


— 


to los kuplony w kolekturze 


KURT WYTRZYC 


P.K.O. 600 626 Łódź 


ALINA Kamasżówna zgubiła 
zniowski wyd. przez Dyr, KEŁ. 


RZYBŁAKAŁ się pies wyżeł brązowy. 

s 3 W misi Iy 
jebrać za zwrotem kosztów, Bałucki Ry- 
sk, Popielarczyk, budka owocowa. 


edyny "**, Kryzys, 


powstrzymać, stracił 
pod koła furmanki, które zmiażdżyły 


po szosie, 


TRO PRZYBYWAJĄ DO G3JYNI. 


ministrowie i członkowie Sejmu i Senatu. 


nie ministrowie z towarzyszącymi im oso- 
bistościami zwiedzą port, co poprzedzone 
będzie referatem dyrektora Urzędu Morskie 
go inż. Łęgowskiego. 

W godzinach popołudniowych nastąpić 
ma wyjazd do Gdańska dla zapoznania się 
z polskimi inwestycjami w porcie gdań- 
skim, po czym powrót do Gdyni i po kola- 
cji wyjazd do Warszawy. 

Gdynia ma więc być ostatnim miej- 
scem w obecnym objeździe kraju przez na 
sżych parlamertarzystów, co związane jest 
z przyszłym wielkim 4-letnim planem inwe 
stycyjnym. 


Świecenie latarką w ocz 


SB rniało uleczyć chorych, 


TORUŃ, 17.10. Sąd Okręgowy w Toru 
niu ogłosił wyrók na niej, Jaworowicza, 
pomocnika aptekarskiego, oskarżonego o 


studia medyczne w Indiach, 


Świadkowie okropnej sceny pośpieszy | dalej że leczył bezprawnie, przeprowadza 
li nieszczęśliwemu z pomocą, odstawiając | jąc także zabiegi chirurgiczne. 


go natychmiast do szpitala Spółki Brackiej 


gdzie jednak mimo pomocy lekarskiej po | przeszło 60 świadków, 


kilku godzinach zmarł, 
Wypadek wywarł w- całej 
wstrząsające wrażenie. 


okolicy |ny w swoim objeździe 


Podczas kilku rozpraw przesłuchano 
wśród których 
dwóch było aż z Krakowa, gdzie oskarżo= 
przez jakiś czas 
przebywał. 

Niektórzy świadkowie obciążali wyra- 


ŻYCIE PABIANIC. 


źnie oskarżonego, wielu zaś wyrażało się 
pochlebnie o jego metodzie leczenia zioła 
mi i nie miało do niego żadnej pretensji. 

Oskarżony w swoim zeznaniu zaprze« 
czał, by kiedykolwiek przedstawiał się ja- 
ko lekarz; owszem podawał się za homeo 
patę leczącego ziołami. 

Sąd jednak opierając się na zeznaniach 
świadków dowodowych, wydał wyrok, 
skazujący osk. Jaworowicza na łączną ka- 
rę I roku i 4-ch miesięcy więzienia i ponie 
sienie kosztów sądowych,  zastosowując 
dobrodziejstwo ustawy amnestyjnej. 


W uzasadnieniu wyroku sąd m. in. 
stwierdził, że system badań chorych, jaki 
stosował oskarżony: świecenie latarką w 
oczy, czytania z linii rąk itp. należy do ku 
glarstwa i szarlatanerii i stanowi oszustwo, 


——— 


18 podejrzanych osób w potrzasku «==. 
zma Obława na Ai e RCIE NOWA podwyżka 


Onegdaj w nocy władze bezpieczeń-, PRZYGODA MIESZKAŃCA KARNISZE- MEN cen pieczywa, M 


stwa publicznego m. Pabianic dokonały 
wielkiej obławy na terenie miasta, w róż- 
mych podejrzanych <lokalach »rozrywko- 
wych, piwiarniach T mieszkańłach prywat- 
nych— w poszukiwaniu ukrywających się 
tamże podejrzanych osób. Ogółem zatrzy- 
manych zostało 18 osób, które osadzono 
w areszcie miejskim do śledztwa. 


PRZYKŁAD DLA INNYCH. 
Radio dia robotników, 

Firma ,Krusche i Ender“ w Pabianicach 
zorganizowała świetlicę dla swych praco= 
wników i robotników, w której zainstalo- 
wano radió, sprowadzono gazety i książki. 
świetlica ta mieści się w budynku firmy 
przy ul. Pierackiego i czynna jest codzien- 
nie od godz. 6 do 10 wieczorem. Z świetli- 
cy korzystać mogą wszyscy pracownicy i 
robotnicy, zatrudnieni w oddziałach firmy, 
W związku z tym stwierdzić należy, że po 
dobne świetlice posiadają na terenie Pabia 
nic już 2 firmy tj. Zakłady R. Kindlera i 
ostatnio otwarta świetlica firmy „Krusche 
i Ender". Za przykładem tych firm winny 
pójść pozostałe firmy pabianiskie, jak: Pa 
piernia, Chemiczna, „Dobrzynka”, „Osram“ 
i cały szereg innych, mniejszych zakładów 
i fabryk, 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. 

Do szpitala Ubezpieczalni Społecznej w 
Pabianicach przywieziono rokotnicę Golę= 
biowską Marię (Warszawska 29), która 
podczas pracy w fabryce Wysockiego przy 
ul, Majdany nr 5 doznała złamania ręki. 


AUTO PRZEJECHAŁOQ WIEŚNIAKA. 

W dniu wczórajszym w godzinach ran- 
Mych przejeżdżające przez wieś Bychlew 
pod Pabianicami auto ciężarowe przeje- 
chalo wieśniaka, który óprócz dotkliwych 
ogólnych obrażeń cielesnych doznał złama 
nia nogi. 

W obawie przed odpowiedzialnością 
szofer usiłował uciec wraz z autem, co mu 
się jednak nie udało, bowiem na alarm 
przygodnych świadków wypadku zorgani 
zowano pościg i w rezultacie auto zatrzy- 
mano. Auto oznaczone jest numerem 
86 166 ŁD. 

Szofera oddano w ręce pólicji, która 
prowadzi śledztwo, majyce na celu ustale 
nie nazwisk poszkodowanego oraz szofe- 


$dź, Piotrkowska 141 i tigo Listopada 37-a fra j stopnia winy tego ostatniego. 


WIC. 

Bekersz Adolf, stale zamieszkały w 
podmiejskiej wsi Karniszewice przybył do 
miasta, gdzie w niewytłumaczony sposób 
zginął mu zegarek. 

O stracie poszkodowany doniósł poli- 
cji, która po zbadaniu wszelkich okolicz- 
ności zarządziła energiczne śledztwo i uję 
ła sprawczynię. 

Okazała się nią niejaka M. Dziedziczek 
(Nowy Świat 6), której zegarek odebra 
no, osadzając ją w areszcie. 


Podobny wypadek spotkał również mie 
szkańca Pabianic, Piesiaka Jana (War- 
szawska 14) któremu znajoma jego Burzyń 
ska Marja bez stałego miejsca zamieszka- 
nia — skradła 105 złotych w gotówce i 
zbiegła. y 

Dzięki niezwłocznej interwencji policji, 
złodziejkę zatrzymano i odebrano jej część 
skradzionej sumy, bowiem sporo pienię- 
dzy zdołała już stracić, 

Odpowiadać ona będzie przed sądem. 


WYZYSK PRACODAWCY. 

Weintraub Rode, właściciel piekarni 
przy ul. Warszawskiej 17 wyzyskiwał swo 
ich pracowników do niemożliwości, każąc 
im pracówać po 12 godzin dziennie. Ža 
niezgodne z przepisami ustawodawstwa 
ochronnego pracy postępowanie pociągnię 
to go do odpowiedzialności karnej. 


DOK4D Pójść WIECZOREM? 
Kino Oświatowe ul. Gdańska — „Melo 
Aje wielkiego miasta“, 
„Nowości“ ul, Kościuszki 14 — „0- 
statnia miłość”, 


WYBORY NOWEGO ZARZĄDU 
ZJEDNOCZENIA CHRZEŚCIJAŃSKIEGÓ KOBIET 

Odbyło się walne zebranie Zjednoczenia Chrze. 
ścijańskiego Kobiet w Pabianicach w lokalu wlas 
nym przy ul. Żeromskiego 16, 

Sprawozdanie z działalności zarządu organiza- 
cyjnego zdała prezeska Stanisława Cieślakowa. Re- 
ferat o ruchu chrześcijańsko + społecznym wygłosił 
wiceprezes rady okręgowej Mieczysław Chorąży. 

W tajnym głosowaniu został wybrany nowy za- 
rząd i komisja rewizyjna, które ukonstytuowały się 
następująco:  Cieślakowa Stanisława — prezeskń, 
Kozłowska Anna — wiceprezesku, Chorążowa Ja. 
nina — sekretarka, Adamek Pelagia — wiceesekre- 
tarka, Kaczmarkowa Leokadia = skarhniczka, Ko- 
niecina Bronisława — gospodyni, Muszyńska Ro- 
zalia — ławnik. 

Komisja rewizyjna: Nowak Teodozja == prze 
wodnicząca, Górtnerowa Magdalena i Śmiechowi- 
czowa Bolesława — członkinie. 

Na zakończenie zebrania odśpiewano „Rotę”. 


——o0)0— 
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Kupiony znaczek F.0.M 


tworzy miliony = potrzebne na budowę ŻŻŻ2ZZ | 


polskich okrętów wojennych! | 


ŁÓDŹ 17,10. Wczoraj-starostwo grodz- 
kie zatwierdziło nowy cennik pieczywa, 
który zaczął obowiązywać w naszym mieś 
cie, poczynając od dnia dzisiejszego tj. 
dnia 17-go października rb.: 


Cena jednego kilograma chleba pytlo= 
wego 50-procentowego kosztuje obecnie 
33 grosze (dotąd 30 groszy), cena jedne- 
go kilograma chleba rażowege kosztuje 28 
groszy (dotąd 25 gr.). Natomiast ceny bu- 
łek pozostały te same, czyli że 75 groszy 
ża jeden kilogram (dawniej 65 groszy), za 
wierający 15 bułek, Wszystkie te ceny obo 
wiązują w sprzedaży detalicznej, 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Largo Caballero został mianowany naczek 
nym wodzem wojsk czerwonych w Hiszpanii. 

Do portu Gijon nadeszły znaczne transporty: 

(=) W Paryżu odbyły się wielkie ćwiczenia © 
brony lotniczej. 

(—) Ras Nasibu zmarł wczoraj w Genewie Mi 
grużlicę płuc. 

(=) Zgodnie z zapowiedzią ogłoszoną w dni 
otwarcia polskiej linii lotmiczej Warszawa—Atonf 
odbędzie się w dniu 27 i 28 bm. pierwszy lot tedi 
niczny z Polski do Palestyny, i 

W dniu 27 hm, samolot polskich linii lotniczyćh 
„Lot* przeleci drogę z Warszawy do Aten (1902 kmli 
w dniu następnym zaś z Aten przez wyspę Rodd 
do Haify (1228 km). 

Dzięki tej linii, czas przewozu poczty a Polski 
do Palestyny zmniejszy się z dotychczasowych dwt 
tygodni do dwu dni. 

(=) Wynik rozmów polsko . francuskich w 
ryżu o pożyczkę ma być pomyflny. 


(=) Ubiegłej nocy we wsi Stawy, gminy Miert 
win, powiatu jędrzejowskiego, nieznani sprawcy 
mordował pięć osób, mianowicie: właściciela skle 
pu Moszka Samulewicza, jego żonę, matkę i kusy™ 
kg oraz nauczyciela jęcyka hebrajskiego. 

W toku śledztwa ustalono, że mordu dokonané 
w celach rabunkowych. Bandyci, uzbrojeni w re 
wolwery, przy pomocy drabinki dostali się na dach 
domu Szmulewicza, pokryty słotną, skąd po wyrwa 
niu strzechy przedostali się do sieni. Tu po oder| 
waniu drzwi wtargnęli do sklepu, w którym spał. 
nauczyciel religii i języka hebrajskiego, Koenig 
stein, lar 23, kaleka bez ręki, który był piorwseń 
oliarqą bandytów. Następnie mordercy wtargnęli dô 
sypialni i ta dokonali ke 
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wawej rzezi, mordując je pozostawion 


szcze cztery osoby przy pomocy broni palnej i tę nigdy nie po 


pych narzędzi. Bandyci usiłowali poza tym rabi 
12.letniego syna Szmulewiczów, Jankiela. Rewolwet 


katach oficj: 


jednak prawdopodobnie nie wypalił i bandyta spłosj "YCH O rep. 


szony wybiegł za towarzyszami na podwórze. Pósć 
tym ocalała 6etnia córka Szmulewiezów, 
widocnie bandyci mie zauważyli, gdyż była 
ta pierzyną. Dzieci 
było docucić. 

Bandyci po splądrówaniu sklepu i mieszkania 
zrabowali około 100 zł, z sząfy, którą rozbili, po 
czym zbiegli. Policja jest już na ich tropie. Bane 
dytów było prawdopodobnie trzech; możliwe, $ô 
czwarty stał na czatach. 

(=) Ukazał się dekret Prezydenta Raplitej 
wstrzymujący wypłacanie emerytur otrzymanych 4 
tytułu dawniejszej służby państwowej dla rejentów 
i pisarzy hipotecznych, o ile zarabiają 1000 złotych 
miesięcznie. 


nakry* 
zemdlały ze strachu i trudno je 


(-=) Wczoraj powieszony został w Rzeszowić 
morderca dwu osób, Stanisław Królikowski. 


(—) Parki miejskie: im, ks, Poniatowskiego Í 
Źródliska oraz ogród przy domach ZUPU zamy: 
kane będą odtąd o g. 21. 


(—) Wezoraj wrócił do Łodzi wojewoda Hauke: 
Nowak x Warszawy, gdzie był przyjęty przez pre 
mieró, ministra opieki społecznej | ministra prze 
mysła | handlu. 

(—) Na skutek interwencji związków klasowych 
prezydent Godlewski oblecał zatrudnić sredukowa 
nych z drugiego odcinka kanalizacyjnego 12 robote 
ników, na innych odcinkach, aby umożliwić im 
przepracowanie 26 tygodni, potrzebnych do otrzy: 
mania zasiłku. Również oddział drogowy zatrudni 
przyjętych do pracy w czerwcu do grudnia. Przy* 
jeci po czerwcu niestety zatrudnieni nie 

(=) Miasto nabyło dwa place 6 powierzchni 
p.» kw. za 8500 zł, celem przedłużenia ulicy Le. 
owela. 

(—) U zbiegu ulic Piotrkowskiej i Legionów 
zmarł nagle gózeciarz 20.leini Stefan Pasernak 
(Kraszewskiego 18). 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Miejskie Laboratorium badania żywności EM 


M j | d Í | 
posirat em fa szerzy Í bru as ow Andrzej 


Nad stanem sanitarnym miasta czuwa 
Wydział Opieki Społecznej 
skiego. | 

Ostatnio na wniosek Opieki Społecznej Ża 
rządu Miejskiego, Rada Miejska uchwaliła 
zorganizować Miejskie Laboratorium Bada- 
nia Żywności. Instytucja ta obecnie została 
już otwarta i rozpoczęła swoją działalność. 
jest ona niezwykle cennym pomocnikiem w 
walce o czystość i higienę produktów ży- 
wnościowych. Laboratorium to pozwoli po- 
brane próbki artykułów żywnościowych zba 
dać na miejscu bezpośrednio po pobrapiu, 
Dotychczas próbki przesyłano do-badanla 
w Łodzi. Ponieważ transport zabierał dużo 
czasu, próbki zanim doczekały się badania 
były najczęściej już zepsute i absolutnie ie 
można było wydać orzeczenia o $fałszowa- 
niu nadesłanych produktów. 

Trudność ta obecnie znikła, Komisja sa- 
nitarna, mając tak dogodne warunki, bę 
dzie stale kontrolować zakłady, sklepy spa 
żywcze, pobierać próbki nabiału, lednym 
słowem rozwinie jaknajszerszą działalność. 

Wczoraj na targu urzędowała taka ko= 
misja złożona z kierownika Opieki Społecz- 
nej p, Justa, lekarza miejskiego Waśsowicza 
oraz nadzorczyni sanitarnej i laborantki p. 
Kuligowskiej. Komisja już o módz. 7 rano 
przeprowadzała inspekcje na Rynku Tarmo= 
wym i placu targowym przy zbiegu ul. Mil- 
czarskiego i Limanowskiego. W wyniku 
przeprowadzonych oględzin pobrano 19 
prób nabiału podejrzanego o żafałszowanie, | 
ukarano mandatami karnymi doraźnie kilka 
osób za antysanitarny stan baniek od mlé- 
ka, sprawdz, furgony z pieczywem i idzie 
lono nagany jednemu Z pickarzy. i 

Komisja będzie obecnie często wizytó- 
wała rynki i sklepy. 


DRUGIE SZCZEPIENIE PRZECIW 
BŁONICY. 


Obecnie do dnia 22 bm. przeprowadzane 
są przymusowe szczepienia ochronne dzieci 
przeciw błonicy (dylterytówi). Odbywają 
się one w lokalu Opieki Społecnej (gmach! 
dawnego szpitala) przy ul. gen, Dąbrowskie 
go w godzinach od 11 do 14. Zarząd Mie|- 
ski zwraca uwagę, że szczepieniom należy 
poddać wszystkie dzieci, Rodzice względnie 
opiekunowie dzieci, którzy niedostarczą ich 
do szczepienia zostaną surowo ttkarani art- 


sztem do 3 miesięcy lub grzywną 3000 zł. 


Zarządu Miej-; albo dwoma karami łącznie. 


WAŻNE DLA GOSPODARZY. 

Na ostatnim swym posiedzeniu Rada Miej 
ska uchwaliła dla naszego miasta przepisy 
sanitarne porządkowe. Obecnie znajdują się 
one w druku, lecz od przyszłego tygodnia 
każdy właściciel posęsji musi wykupić w 
Opiece Społecznej owe przepisy i umieścić 
je na trwałym podkładzie (desęczce) w kory 
tarzu na widocznym miejscu. Oczywiście nie 
należy poprzestać na wywieszeniu przepi- 
sów lecz trzeba je również i to w całej roz- 
Maj (7 stosować w życiu. 

iieprzestrzeganie ich karane będzie aré- 
sztem 3 miesięcznym lub grzywną do 3.000 
zł względnie łącznie obiema karami. 


MAGISTRACKIE KWIATKI 
Przy przytułku miejskim dla starców pro 
wadzone jest gospodarstwo rolne miejskie. 
Jest ono dobrze rozwinięte i pielęgnujć 
wszelkie działy pracy na roli. Szczególnie 
dobrze zorganizówana jest hodowia krze- 
wów ozdobnych i kwiatów, Zwłaszcza te 
ostatnie otaczane sa specjalną opieką. Ho- 
dowane też są w nairóżnorodniejszych od= 
mianach i gatunkach służąc nietylko do 
ózdoby miasta ale i na sprzedaż. W okresie 
zbliżających się uroczystości Wszystkich 
Świętych i dekorowaniem i upiększaniem 
grobów mieszkańcy naszego miasta mogą 
korzystać z ogrodu miejskiego 1 nabywać 

kwiaty czy tó cięte, czy doniczkowe, 


ZATRZYMANIE 4-CH UCIEKINIERÓW, 
Wczoraj w Zgierzu policja zatrzymała 
młodych chłopców, którzy bez celu kręcili 
się po mieście, Jednakowe mundurki tudzież 
młody ich wiek zwróciły uwage przedstawi= 
ćiela władzy, który Ich zatrzymał i wylegi= 
tymował. Okazało się, że zbiegli óni z za- 
kładu wychowawczego ks, ks. Ściezjanów w 
Lutomiersku. Drogę dò Zgierza przebyli pie 
szo z zamiarem dalszego marszu do War- 
szawy, gdzie wszyscy zamieszkują, Są to: 
Stefaniak Waclaw, lat 12. (Radna 4), Ba- 
dalski Bolesław, lat 13 (Praska 90), Gałecki 
Kazimierz. lat 12 oraz Łapiński Stefan. Wszy 
scv mieszkaja w Warszawie. 
Mlodocianych podróżników 
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OKRES DESZCZÓW MINĄŁ... 


a7DOBYWANIE RESZTY ABISYNI. 


Włosi w dawnym państwie negusa. 


Addis - Abeba, w październiku. 
Dwa tygodnie temu rozpoczęły się W 


nsed Addis-Abebie święta „„Maskału* — uro- 


yii. 
porty: 
zenia © 


Czystości religijne, połączone z zabawami 
ludowymi, a związane zawsze z zakończe- 
niem okresu deszczowego. W roku minio- 


wie | nym — jak wiadomo — stały się również 
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terminem rozpoczęcia działań wojennych, 
a przewodniczył im negus, otoczony swymi 
płasami* j innymi dostojnikami. 
__ W tym okresie, poprzez obszary całego 
Cesarstwa Abisynii, szły karawany woja- 
ÓW pod dowództwem swych władców 
feodalnych, kierując się przez obeschłe już 
płaskowzgórza do Addis Abeby. W stolicy 
atmosfera religijnego i wojennego nastroju 
podniecała ich zapał do wojaczki. przez 
igre i Harrar ciągnęli żołnierze abisyń- 
SCy na plac boju. Zaś w roku bieżącym 
marszałek Graziani przewodniczył uroczy- 
Słościom, które odbyły się pod znakiem 
pokoju, a modły odprawił abuna (biskup) 
Cyryl za pomyślność króla Italii i cesarza 
Etiopii — Wiktora: Emanuela IM. 

Wraz z zakończeniem okresu deszczów 
rozpocznie się również zakończenie pod- 
boju Abisynii i pacyfikacja kraju. Znaczna 
część wojsk włoskich, które brały udział 
w dziajaniach wojennych, została odesfana 
Z powrotem do Włoch. Co do liczby wojsk, 


katach oficjalnych. Według urzędowych da 
nych o repatriacji wojsk obliczyć można 


pozostaje jeszcze około dwustu tysięcy 
białych żołnierzy i około trzydziestu do 
O tysięcy wojsk tubylczych. 

Pozostaje na jółnoco-zachodzie do zdo 
bycia dzielnica na zachód od Nilu i dziel- 
nica Uollegr dookoła Gore, gdzie rzekomo 
pod zarządem rasa Imru utrzyma] się 11W> 
ny 

rząd abisyński. 

Ale właśnie niedawno nadeszła wiadomość 
że ras Imru uciekł przed anarchią w swej 
prowincji do Ugandy. Na zachodzie i pô- 
łudnioczachodzie zdobyć należy dzielnicę 
Galla n Sidamo w strefie „Wielkich Je- 
zior“, W dzielnicy Harraru już okupowano 
Garamulatę — prowincję, w której negus 
tak długo więził Lidż-]asu; rozciągnięto 
również okuzację na tereny, graniczące 7 
Somalia brytyjską. 

Specjalną uwagę zwrócono na dzielnicę, 
przez którą biegnie kolej żelazna do Dżi- 


buti. Wiadomo, że od czasu do czasu ban- 
dy powstańcze urządzały napaści na kciej. 
Obecnie jednakże strefa ta zostałą zupeł- 
nie „oczyszczona“, komunikacja kolejowa 
odbywa się prawidłowo, nadzór nad pocią 
gami, t. j. eskorta wojskowa została ogra- 
niczona do minimun, a roboty drogowe po 
zwoliły zredukować okres trwania podró- 
ży z Dżibuti do Addis Abeby do 24 godzin, 
zamiast poprzednich 86 godzin. 

W pełni okresu deszczów bandy po- 
wstańcze i rozbójnicze pod dowództwem 
dawniejszego eunucha dworu cesarskiego, 
dedżaka Balcza, usiłowały zbliżyć się do 
stelicy. Balcza posiada do swego rozpo- 
rządzenia wilkuset dawniejszych żołnierzy 
negusa, do których przyłączyli się znani 
grabieżcy. Ataki tych band, operujących 
głównie na północ oł Addis Abeby, zosta- 


towy udzielił klasztorowi karmelitów bo- 
sych w Dóbling patentu na wynalazek, któ 
rego dokonał jeden z braci tego Zakonu. 
W ciągu długich lat brat Redemptus, będą 
cy ślusarzem, mechanikiem i elektrotech- 
nikiem klasztoru, starał się wynaleźć śro- 
dek, przy pomocy którego, wzywany przez | 
regułę zakoną do ćwiczeń duchowych od 
regułę zakonną do ćwiczeń duchowych od 
ręce i doprowadzić do schludnego stanu 
habit czy fartuch po brudnej i pozostawia- 
jącej plamy robocie. Po nieskończonych do 
świadczeńiach; próbach i poprawkach spo 
rządził wreszcie 


W tych dniach austriacki urząd w boz| 


— 
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STRESZCZENIE. 
Andrzej Okolski zakochał się w pani Hance, 
jednej a czterech maszynistck pracujących w biurze, 


CZĘŚĆ II. 
Pamiętnik Hanki, 
13 lutego 19.. 

„dysię, że trudno wyobrazić sobie bar- 
dziej odpowiadające sobie pod każdym 
względem istoty, jak Andrzej i ia. 

W Andrzeju nie ma nic, coby przedsta 
wiało jakiś brak, tak pod względem moral- 
nym jak i fizycznym. Jest pełną odpowie- 
dzią na wszystkie marzenia i pragnienia. 
Łączy w sobie wszystko. 

Cóż więc dziwnego, Że mi świat cały 
że cały świat W 
że poza nim może 


zesłoni ją osobą 
przesłonił swoją 0s09ą, 


nim się skoncentrował, 
nikt nie istnieć. 

Wiem, że w życiu Andrzeja zajęłam 
ważne miejsce. Z jednej strony daje mi to 
bezmiar szczęścia, z drugiej przejmuje lę- 
kiem, czy będę w stanie sprostać jego po- 
trzebom i wymaganiom. 

A czy może być większe szczę 
płynące z przedświadczenia, że się Wy- 
starcza temu, kogo się kocha? 


51 
i 


ście, jak 


Chociaż w zasadzie nie jestem zwolen- 
niczką „wolnych związków“, to jednak 
kiedy się zastanawiam nad nowością mo- 
jej sytuacji, nie czuję wcale ani tej nowo- 
šči, ani czegoś nielegalnego. 

Mam głębokie przeświadczenie, że ab- 
Solutnie nie mogło być między nami ina- 
czej niż jest. Sytuacja, która się wytworzy 
ła, wydaie mi się czymś tak prostym I na- 
turalnym, że nie budzi we mnie żadnych 
niepokojów, czy też rozte! 
Andrzeja nie mąci mi spoko 
żę już oddawna nie żyją ze 5 
mie od mojej osoby, ograniczając 


id wiem 


„KA 


Ey Myśl 6 żonie 


stosunków przyjacielskich. Czyż więc jej 
coś zabrałam. — Nic. 

Gdy przechodzę myślą wyraźną i nie- 
skończenie logiczną linię naszego stosun- 
ku od samego początku, to czuję się tak 
absolutnie „legalnie“ Andrzeja i do niego 
należąca całkowicie duszą i ciałem, że je- 
żeli nie rozesłałam znajomym lettres de 
faire part — to tylko dlatego, że z przy- 
zwyczajenia zachowuję pewne utartę zwy- 
czaje! 

A jeżeli chowałam głęboko w sercu ta- 
jemnicę wielkiego naszego uczucia, to nie 
dlatego, abym miała w sobie poczucie nie- 
legalności naszego związku, ale dlatego, 
że sa dziedziny wewnętrznego życia tak 
świete, że nie można dopuszczać do nich 
nikogo. 

15 lutego 19.. 


Dziś w biurze dzień upłynął na poga- 
wedkach. Nie miałyśmy zupełnie roboty 
Zdarza się tak czasami. Zupełny zastój. 
Jest to zresztą zwykle zapowiedzią, że spa 
dnie cała masa pracy, której nieraz wprost 
podołać trudno. p 

Nie pamiętam a propos CZEgO — dość, 
że rozmowa nasza zeszła na temat obecne- 
go życia kobiet. Marta jest zapalorfą zwo- 
lenniczką samodzielności i rówrnouprawnie 
nią. 

Z zapałem też dowodziła, że wszystkie 
ile nas jest na świecie, powinnyśmy wal- 
czyć o równość praw, Że warunki czisiej- 
szego życia zmuszają kobietę do pracy za” 


S 


są równe z prawami mężczyzn — praca 
jej żle jest płatna, zawsze gorzej niż męż- 
| Fyz0y i przez to cierpimy niedostatek. 
— A cóż ci przyszło z twojej samo- 
| dzielności?! — zapytała ją Józia. — W 
można powiedzieć 
rabiaSz, 


o z w wa 


waszym małżeństwie, 
odwróciły się jak gdyby role: ty zé 


do! jeździsz do tego biura za marne 180 zło-j 


=—)QD 


| ZAża się jesień słoła zimno; 


Zaopatrz sięw poręswitableiki 


reumatycznych, Toqalńpowo- 
duje,spadek gorącz ci juśmie- 
rza'bóleśDo nabycia we:'wszyst- 
kich aptekach. = 


PASTA DO MYCIA. 


Jak skromny zakonnik został wynalazcą. Gi 


robkowej, a dzięki temu, że prawa jej nie | 


ły każdorazowo odparte przy pomocy sił 
tubylczych. 

W zachodniej dzielnicy państwa pa- 
nuje zupełna anarciia. Włosi zaprzeczają 
zawsze pogłoskom o istnieniu w tym rejo- 
nie regularnej organizacji wojsk abisyń- 
skich. Przyznają, że znajdują się tam pozo 
stałości dawniejszych formacji wojskowych 
negusa, ale bez wodzów, bez materiału 
wojskowego, a zwłaszcza bez istotnego 
wpływu na ludność miejscową. 

W sztabie głównym wice-króla liczą, 
że wystarczy okresu od października do 
kwietnia, dła efektywnej okupacji północo- 
zachodu i zachodu Etiopii, po czym nastą- 
pi repatriacja większości wojsk włoskich, 
znajdujących się jeszcze na terenie Abisynii 


Zembrzuski. 


paste do mycia, 


która odpowiedziała stawianym jej wyma- 
ganiom. Oszołomiony powodzeniem i po- 
wodowany skromnością dopiero po długich 
naleganiach fachowców zgodził się złożyć 
odpowiednie podanie w urzędzie patento- 
wym. W urzędzie po zbadaniu praktyczno- 
ści, nieszkodliwości i oryginalności produk 
tu wydano orzeczenie, że wynalazek jest 
niezwykle pożyteczny 1. zawiadomiońo 
wsżystkie biura patentowe na świecie, że 
został on wzięty pod ochronę prawa. Wy- 
nalążek: karnelity. bosego 
„Redempfal”. 


— 


tych, z których musisz 
mać, a on — nic nie robi! Gdybyś ty nie 
była tak bardzo samodzielna, to może on 
zdobyłby się na jakiś czyn, zamiast dowo- 
dzić, że ty za mało zarabiasz. Jesteś samo- 
dzielna! Bardzo pięknie. Ale pomyśl ile 
wzięłaś na swoje barki: rolę ojca rodziny 
i matki. Pracujesz poza domem i w domu, 
bo szyjesz, sprzątasz, reperujesz, pierzesz, 


Powieść gotujesz — a on nic! Cóż to za satysfakcja 


ta samodzielność? Że się jest wołem robo- 
czym?! Dziękuję. Ty właśnie jesteś przy- 
kładem, potwierdzającym moją teorię, że 
samodzielność kobiety i fównouprawnie- 
nie godzi w jej własne interesy życiowe! 
Twój mąż napewno bardzo podtrzymuję 
twoje samodzielne zapędy, bo czyż jem 
nie jest z tym niesłychanie wygodnie? A 
ileż razy słyszałam teraz zdania mężczyzn: 
żona powinna tak samo jak mąż zarabiać, 
dlaczego tylko on. Oto już jest skutek na- 
szej samodzielności. demoralizujący męż- 
czyznę. I dojdzie do tego, że wogóle rolę 
się odwrócą: my przede wszystkim będzie 
my zarabiać a oni będą do góry brzu- 
chem leżeć! 

— Ale zgodzisz się na to — wtrąciła 
Stasia — że dziś kobieta nie może siedzieć 
z założonymi rekami i czekać na męża! 
Musi sama zdobywać sobie egzystencję. 
Umarłabym przecież z głodu, gdybym nie 
pracowała na siebie. 

— Bardzo pięknie. Każda z nas powin 
na być tak przygotowana do życia, aby 
sobie w nim dać radę. Naturalnie. Ale trze 
ba traktować tę samodzielność jako zło 
konieczne, wywołane warunkami życia, al 
nigdy jako cel!! Tak samo jak pisania na 
maszynie nie traktujesz jako cel w życiu, 
ale jako środek do zarobienia pieniędzy. 
Ale cóż ta samodzielność daje? Prawo do 
wałki o byt. Wielkie mi szczęście mieć ta- 
kie prawo! Co do mme wolę, żeby męż- 
czyzna rozpychał się w życiu łokciami za 
siebie į za mnie. Oni. są stworzeni do wal- 
Zamiłowanie do niej 


s, już chwyta za kij 
i thicze. Zdobywanie kawałka chleba, czyż 
to taka rozkosz? Daleko lepiej dzieje się 
tym. najzwyczajniejszym niesamodzielnym 
kobietom, jeżeli mają tylko dość sprytu — 
madrze a nie dla jakichś tam amorów wyjść 
ołem roboczym 


i bardzo chętnie 
i 
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wielkie wygrane, jakie w tej kolekturzo padają. 
Teraz zbliża się ciągnienie I-szej klasy, kup jos też u Wołanowa a bę- 


dziesz mi wdzięczny: 


Zanotoj J, WOLĄNOW 


adres; 


Łódź, Piotrkowska 11 1 


Konto P. K. O. 141785 
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Zamówienia zamiejscowe załatwia sie odwrotną pocztą. 


ei Dożywotnie więzienie EM 


za kradzież ośmiu złotych 


Amerykański stan Alabama, trapiony 


plagą ciągłych kradzieży, wydał ustawę 


całą rodzinę utrzy< | wypadku nie należy go demo 


| 


woją rolę, tylko | każde 
rzeba umieć nim pokierować. W żadnym į dania do spelnienia. 


na mocy której kradzież w zamieszkiwa- 
nym domu karana będzie śmiercią. Rząd 
zamierzał tym drakońskim prawem zapo- 
biec raz na zawsze kradzieżom. 

I oto stanął przed sądem niedawno 
murzyn, James Thomas, by, jako pierw- 
szy. być sądzonym podług nowego  pra- 
wa. Murzyn wdarł się do domu pewnej 
starszej pani i samym swym zjawie- 
niem przeraził ją tak bardzo, że dobro- 
wolnie 

oddała mu swoje ozdoby 
mało wartościowe pierścionki j branzolet- 
ki. Złodziej został schwytany i posta- 


Mihe 
PASTA DO ZĘBÓW 


wiony przed sąd, który, zgodnie z no- 
wym prawem skazał Thomasa na karę 
śmierci, mimo, Że wartość skradzio- 
nych rzeczy nie przekraczała półtora do- 
lara, a więc jakieś osiem (tak jest — 
osiem!) złotych! 

Adwokat złożył odwołanie do guber- 
natora, prosząc o zamianę tej strasz- 
nej kary, na... dożywotnie więzienie. 
Fakt ten.wywołał w całej Ameryce zro- 
zumiałe oburzenie, jednakże stan Alaba- 
ma nie zamierza, dla utrzymania swego 
p'estiżu, ulec presji opinii publicznej. 
Murzyn więc, w najlepszym wypadku 
za kradzież tanich pierścionków, skazany 
zostanie na dożywotnie więzienie. Jest tò 
chyba najsurowsza kara, jaką kiedykol- 
wiek wymierzono. 
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ralizować na 
niekorzyść naszych interesów. Dużo Mar- 
cie przyszło z jej samodzielności! Figa ma- 
rynowana! 

— Ja jednak wolę odpowiedziała 
Stasia — moją dolę, niż moich sióstr mę- 
żatek. I każda z nich chętnie zamieniłaby 
się że mną. 

— Wcale się nie dziwię, ale to ich wi- 
na, że nie potrafiły dobrze wyjść za mąż, 
albo tak jak Marta nie potrafiła wychować 
sobie męża. W takich warunkach mąż za- 
wsze zrobi z żony dorożkarską szkapę. Je- 
żeli nie uda mi się dobrze siebie samą wy- 
dać za mąż, to oczywiście będę samodzie|- 
na — ale bez zapału i wcale mi to w smak 
nie pójdzie. 

— Weź jednak pod uwagę — ja wre- 


szcie też głos zabrałam — że ponieważ 
konieczność naszej samodzielności jest te- 


raz na porządku dziennym — bo zresztą 
wszystkie nie możemy „dobrze“ powycho- 
dzić za mąż, tak jak ty to pojmujesz, więc 
powinnyśmy walczyć o to, aby ta nawet 
z konieczności tylko brana samodzielność 
dąwała nam jak największe rezultaty. Je- 
żeli rzeczywiście wywałczymy sobie to, że 
praca nasza będzie tak samo płatna, jak 
identyczna praca mężczyzny, to wtedy bę- 
dzie możliwość wygodnej egzystencji, cho 
ciaż samodzielnej. Nie jestem, tak jak Jó- 
zia, przeciwniczką samodzielności naszej, 
choć przyznaję, że i mnie było stokroć le- 
piei w okresie mojej niesamodzielności, niż 
obecnie. Nie lubię jednak tego typu ko- 
biet, które rade byłyby móc razem z ży- 
dem odmawiać modlitwę od słów: „Dzię- 
kuję Ci, Panie Boże, żeś mnie nie stworzył 
kobietą”. Zdanie: „chciałabym być męż- 
czyzną* zawsze mnie oburza. Jest ono bar 
dzo upokarzające dla nas. Kobieta, która 
gwałtem chce się stać w życiu mężczyzną, 
w rezultacie jest ni tym ni owym, jakimś 
dziwnym pomylonym stworefm. Nie mogę 
też nigdy pojąć dlaczego dla tych kobiet 
mężczyzna, jako rodzaj gatunku ludzkiego 
jest żakim szczytem idealu! W bardzo wie- 
lu wypadkach kobieta, upodobniając się 
do mężczyzny, spada na niższy poziom. 
to mi się spotkać ze zda- 


Nigdy nie zdarzy ać 


niem mężczyzny: „chciałbym być kobie- 
ta“. Maja oni pewnego,rodzaju dumę swo- 
jej płei. Miejmy i my ią także, Ani oni są 


lepsi 


le] i my lepsze od nich. Ale 


od nas, ani 
z nas ma inną drogę życia, inne za- 


Jesteśmy zupelnie 


na 
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CHODZI KOI 


ZAÓGNIENIA 
U DZIECI 


różnymi istotami i zupełnie różne są nasze 
cele. Niechże mężczyzna idzie swoją dro- 
gą, a kobieta swoją, uczciwie i ze zrozu- 
mieniem swego posłannictwa jedno i dru= 
gie — wtedy całość wypadnie na pewno 
dobrze. Zgadzam się ze zdaniem Józi, Że 
mężczyźni mają w sobie instynkt walki, a 
przez to samo tak dobrze znane im jest u- 
czucię nienawiści. Robią wojny, zamęt na 
świecie, psują przez to życie. Po cóż się 
w tym do nich upodabniać ? To nie jest ża- 
den wyższy poziom. Niechże kobiety ra- 
czej potrafią stać się przeciwwagą tego, 
niech promieniują na świat pokój i miłość. 
Czy może to być ubliżającą rolą w życiu? 

Jeżeli chodzi o prawa kobiet, to według 
mnie jedna jest tylko rzecz istotna i słusz- 
na do wywalczenia: ocena wykonywanej 
pracy jako takiej, bez względu na to czy ja 
spelnia kobieta czy mężczyzna. Na innych 
prawach nie zależy mi wcale, a nawet są 
takie, którym jestem przeciwna. 

— Nie może być takich! — oburzyła 
się Marta — wszystkie nasze żądania je- 
szcze są zbyt skromne! 

— Po prostu prawo wyborcze. 

— Jakto? Właśnie w tym przed wszy- 
stkim brać musimy udział, wysuwać swo- 
ich ludzi, bo tylko tą drogą osiągniemy dal 
sze nasze żądania — dowodziła z zapałem 
dalej. 

— Mylisz się bardzo i masz duże złu- 
dzenia pod tym względem. Albo nie orien- 
tujesz się w psychice kóbięty. Na kogoż 
to każda głosuje? Twierdzę, że w 90 pro= 
centach głosuje tak, jak głosuje mężczyzna 
pod wpływem którego się znajduje. U wie- 
lu kobiet zresztą iest to podświadome i 
oburzą się, gdy takie zdanie usłyszą. Tym 
sposobem jakiż jest rezultat wyborów? Oto 
każdy mężczyzna oddaje minimum dwa gło 
sy, a często więcej — zależy od jego po- 
wodzenia u kobiet! Jeżeli więc już ten głós 
wyborczy mamy, agitacja wyborcza po- 
winna iść wyłącznie po jednej linii, zwa- 
żywszy że kobiet jest ilościowo więcej niż 
mężczyzn, mianowicie: (brzmi to nieco 
krotochwilnie!) powinna ona polegać na 
tym, aby każdy wyborca rozkochał w S0= 
bie jak największą ilość kobiet. Ten, któ- 
dobrze się tym zajmie odda swój głos 
ięciokrotnie, lub więcej! 

— To co mówisz obraża wszystkie ko- 
biety! — oburzyła się znowu Marta. 


(D. c. n.) 
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ECHA LE STOLIC. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach 
W celu lepszego zobrazowania wyni- 
ków eksploatacji elektrowni miejskiej po 
dajemy porównania ich z wynikami w r.z. 
oraz w roku 1934, w którym gospodaro- 
wali jeszcze koncesjonarjusze. A więc 
sprzedaż energii wzrosła w 1986 r. w po- 
równaniu z 1934 r, o 11,3 proc, a w po- 
równaniu z 1934 r. o 24 proc. i wynosiła 
w rb. 67.000.000  kilowatgodzin. Koszt 
wytworzenia 1 kwh obniżono © 155 pro 
cent w porównaniu z 1935 r. i o 34 proc. 
w porównaniu z 1934 r. Zużycie węgla 
na 1 kwh wytworzoną obniżono o 2 proc. 
w porównaniu z 1935 į o 7 proc. w poró 
wnaniu z 1934 r. Wszystkie wydatki eks 
ploatacyjne na 1 kwh- sprzedaną obniżono 
0 19,5 proc. w porównaniu z 1935 r. i o 
32,5 proc.w porównaniu z 1934 r. Sred- 
nłą cene sprzedażną obniżono o 8,5 proc, 
w porównaniu z 1935 r. i © 14,5 proc. w 
porównaniu z 1934 r. Wpływ ogólny ze 
sprzedaży powiększył się o 4 proc. w po- 
równaniu z 1934 r. Wydatki ogólne obni- 
żomo o 8 proc. w porównaniu z 1935 r. 
fo 15,5 proc. w porównaniu z 1934 r. 
Liczb absolutnych nie podaje się, gdyż 
mogą one być miarodajne dopiero po ca- 
łorocznym okresie, a to z uwagi na b. nie 
równe warunki eksploatacji elektrowni w 
poszczególnych. miesiącach roku. 
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Likwidacja t.zw, Więzienia Centralne- 
go jest zapoczątkowaniem szerszej akcji, 
która ma na celu likwidację więzień w cen 
frum miasta. Po przekazaniu b. Arsenalu 
miastu, który to gmach będzie budyn- 
kiem zabytkowym w najbliższym czasie 
ma dojść do likwidacji Aresztu Śledczego 
przy ul. Daniłowiczowskiej. Więzienie 
przy ul. Daniłowiczowskiej znajduje się 
równieź na terenie zabudowań miejskich, 
które jak wiadomo są przebudowywane i 
doprowadzane do należytego wyglądu. Li 
kwidacja Aresztu Śledczego nastąpi nie- 
wątpliwie w niedalekiej przyszłości, w 
związku z przebudową całej ul. Daniłowi 
czowskiej « 


Wprowadzone przed kilkoma miesiąca- 
mi foto-telegramy pomiędzy Polską a Niem 
cami, Fraucją i innymi państwami europej 
skimi są już wykorzystywane nie tylko dla 
przesyłania zdjęć przeznaczonych do re- 
produkcji w dziennikach, ale także i dla 
celów handlowych. W ub. tygodniu angiel 
ska firma nabywająca w Polsce konfekcję 
sprzeznaczoną na eksport do kolonii, prze- 
słała w drodze foto-telegrąmu swemu do- 
sławcy warszawskiemu tekst oficjalnej u- 
mowy zawartej na okres kilku lat. Był to 
pierwszy wypadek użycia nowego wyna- 
lazku w stosunkach handlowych. 


« z 

W stołęcznym Sądzie Pracy mnożą 
się ostatnio procesy wytaczane przez pra 
cowników rozmaitych przedsiębiorstw ga- 
stronomicznych i dancingów. Bankrutujące 
kawiarnie narażają personel na wieloty- 
sięczne straty. Świeżo wpłynęła do Sądu 
Pracy skarga 20 pracowników zwiniętej 
ostatnio kawiarni w pasażu na Nowym 
Świecie, gdzie założono kinematograf. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 
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KUMOSZKA. 


Wyjęła zęby ze szklanki i nawpół je- 
szcze senna wstawiła je sobie do ust.. Po 
tem, nagłym ruchem uderzywszy się pię- 
ścią w piersi, powstrzymała nieprzyjem- 
ną czkawkę i usiadła bezwładnie na roz- 
grzebanym łóżku. Potarła stopami podło- 
gę, wstecz, wprzód, omackiem, i poru- 
szywszy palcami u nóg wsadziła je w wy 
depłane i dziurawe ranne pantolle. Ziewnę 
ja raz i drugi, podniosła się ciężko i póde 
szła do okna, Mruknęła: — A szyb, flón- 
dra, nawet nie przelarła — i otworzyła 
okno. Do pokoju wpadł wcale mocny wia 
terek; był świt jesienny  podcieniniony 
chmurami, wiejący od podwórza sżaró- 
ścią, ciemne szyby kryły za sobą ciszę 
l śpiących mieszkań. Cisza ta — wiedziała 
gani Marta — była pozorna; hałas, gwar, 
krzyk, rozmowy, cały szum miejskiego po 
Mwórza krążył już pod milczeniem jak wo 
da zaskórna, nabierał mocy, wzbierał, bul 
watał niewyraźnie, ażeby wreszcie wytry 
snąć przeraźliwym płaczem niemowlęcia 
da drugim piętrze. Dziecko rozwrześzcza- 
- lo się silnie, że zaś okna owego imieszka- 
nia były zupelnie otwarte, wrzask ten obil 
się o mury, zakołował echem w podwórzu 
i wagle ucichł, by za chwilę powrócić sła- 
bym, nierstającym już teraz, . piskiem. 
“ani Marta wtuliła się silniej w czerwony 


nn, 
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Krateczki. 


Skończył. się już tydzień propagandy 
szkoły powszechnej, przyznam jednak, że 
mam pewne wątpliwości. Jakoś trudno by 
mi było z czystym sumieniem przyznać, że 
rzeczywiście  „kużden jeden*  powinier 
skończyć tu siedem oddziałów szkoły po- 
wszechnej, że każdy bez wyjątku obywatel 
powinien, słowem, umieć czytać i pisać. 

Czy aby napewno powinien? Zastanów 
my się nad tym, czy korzyść z umiejętno- 
ści czytania i pisania nie jest mniejsza, ani 
żeli szkody, jakie z tego tytułu wynikają 
dla człowieka. 

Weźmy pierwszego lepszego chłopka, 
analfabetę. Jemu jest dobrze. Nie wie, że 
jest taki wielki kryzys, nie wie, że można 
dla paru groszy zamordować człowieka, 
słowem żyje sobie spokojnie i szczęśliwie, 
jak u Pana Boga za piecem, porozmawia 
z sąsiadami, naprzykład również analfąbe- 
tami, rozmawiają ô rzeczach pogodnych, o 
nafurze, o sprawach małych, błahych. Są 
to ludzie nieszkadliwi, dobrzy, łagodni, co 
to muchy nie skrzywdzą, cudzego nie we- 
zmą, 

I nagle wszyscy ci ludzie nauczyli się 
czytać i pisać, I co się dzieje? Tragedia. 
Zaczynają czytać przede wszystkim gazety, 
prawda? I oto dowiadują się, że na świe- 
cie jest mnóstwo oszustów, że ludzie wza- 
jemnie się o „adają, że sami podpalają so- 
bie domy, aby uzyskać ubezpieczenie, że 
zabijają się, że jest kryzys, słowem dowia 
dują się o istnieniu rzeczy, © których daw- 
niej wcale nie wiedzieli i których istnienia 
mogli się nie domyślać. 

Gdy był analfabetą, żył szczęśliwie, ka- 
chał żonę i dzieci, pieścię ją i je i — było 
dobrze. Gdy go nauczono czytać dowie- 
dział się, że żony bardzo często zdrądzają 
mężów, że dzieci bywają podobne do przy 
jaciół domu — i zgorzkniął, stał się pesy- 
mistą, człowiekiem ponurym, przestał wit- 
rzyć żonie, zaczął ją bić itd. 

Gdy był analtabetą nie wiedział wcale 
o tem, że jak się nie ma pieniędzy, moż- 
na wystawić weksel i dostać za taki papie- 
rek żywą gotóweczkę. Nie wiedział więc. 
weksli nie wystawiał, długów nie miał i żył 
szczęśliwie. A gdy go nauczono czytać 


Ze Lwowa donószą: 

Na ulicy Bócznej Pasiecznej przecho- 
dnie znaleźli w krzakach zwłoki młodego 
chłepca w mundurze ucznia gimnazjalnego 
obok których leżał rewolwer. 


Zawiadomiona ò tym odkryciu mą 


wdrożyła dochodzenie i ustaliła, że dena- 
tem jest 16-letni Adam Stankiewicz, ucz. 
II! kl. gimn., syn em. nacz. stacji, zam, na 
kolonii profesorskiej w Krzywczycach, w 
willi „Anda“. Chłopak wydalił się z domu 
jeszcze 11 bm. i odtąd nie był już więcej w 
szkole, ani w domu. Poszukiwania rodziny 
nie dały żadnego rezultatu. 


Prawdopodobnie jeszcze tego samego 
dnia, tj. 11 bm. Stankiewicz popełnił 
samobójstwo. Przyczyńą rozpaczliwego 
kroku młodego chłopca nie została na ra- 
zie ustalona. Prawdopodobnie denat targ- 
nął się na życie z powodu złych postępów 
w nauce. Na polecenie prokuratora zwłoki ; 


szlafrok, ziewnęła szeroko. Patrzyła w 
przeciwległe okna bardzo znudzona, nic 
bowiem nowego nie zobączy, — odniech- 
cenia łowiła bystrym uchem odgłosy przy 
ciszonej kłótni na parterze, dosłyszała gło 
śne żiewnięcie pósterunkowego policji na 
czwattym piętrze, ech, nic przecież nowe- 
go nie usłyszy — zna to wszystko nawy 
lot, o tym wszystkim wie. 

Pani Marta wie również doskonale, że 
na przeciwległym pierwszym piętrze, w 
pokoju z balkonem, otworzą się okna i sub 
lokator, Subiekt składu aptecznego, pół- 
nagi, rozpocznie komiczne hopki i stękli- 
we przysiady, które śmieszyć ją będą 
przez całe piętnaście minut dla zdrowia. 
Chciała więc pani Marta odejść od okna, 
obudzić Julę, ale przy oknie została. Na- 
przeciwkó otworzyły się wprawdzie okna 


ani Klada po Sportowym  subjekcie, 


LM > —--—--- > ———...... 


nie — : Jakiś młody mężczyzna ò rozczo- 
chranych ryżych włosach i obok ładna, 
młoda kobieta. Przytułeni do siebie, mił- 
czący. Nowi subłokatorzy, acha, młode 
małżeństwo! Pani Marta przyglądała im 
się spod oka i naraz poczuła do nich mgli 
stą, ale coraz bardziej gniotącą piersi nie 
chęć. Zawsze bowiem czuła niechęć do 
nieznanych sobie ludzi, bo — jakże to? — 
Chodzą, śmieją się, patrzą, milczą, a ukry 
wają pod śmiechem, patrzeniem, milcze- 
piem prawdziwą przyczynę swego istnie- 
nia. I pomyśleć, że nie zna nawet ich na- 
zwisk, nie wie z czego żyją i ço naprawdę 


UPARTY SKOWRONEK 


Wędrówka fałszywej monety. 


wiać węksle, zrobił dużo długów, chałupę 
wystawiono na licytację, sprzedano i zro- 
bił się nędzarzem co to już nawet suche- 
go chleba nie ma. 

Gdy był analfabetą patrzył na bliźniego 
pogodnym okiem, podróżnego przenoco- 
wał, głodnego nakarmił, spać się ułożył i 
nie bał się o siebie, ani też nie interesowa- 
ła go kieszeń bliźniego. A gdy go nauczono 
czytać i pisać, bliźniego do domu nie wpu- 
ścił, bo bał się złodzieja, głodnego nie na- 
karmił, bo przeczytał, że były kiepskie 
zbiory i może mu chleba zabraknąć, wpu- 
ścił natomiast na noc bliźniego zamożnego, 
w nocy go zamordował, ograbił i — po- 
szedł do więzienia. 

Oto parę względów, wobec których 
waham się, czy użyczyć swego wysokiego 
autorytetu propagandzie szkolnictwa po- 
wszechnegó, czy udzielić mego moralnego 
poparcia idei, która, jak się obawiam, u- 
nieszczęśliwi wielu analfabetów in spe. 


i pisać, zaczął przede wszystkim : 
| 
| 
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ZŁOTÓWKA. 

Władysław Skowronek z ulicy Okrzei 
otrzymał gdzieś resztę fałszywą złotówką. 
Ot, zdarzyć się może każdemu. Człowiek 
najpierw przeklina, potym usiłuje ją gdzieś 
wetknąć, najczęściej kelnerowi, a jeśli mu 
się nie uda, znowu przeklina i fałszywą zło 
tówkę wyrzuca, bo ostatecziie suma nie- 
wielka. 

Skowronek jednak był człowiekiem u- 
partym. Przez cały dzień bezskutecznie wty 
kał tu i owdzie swoją fałszywą złotówkę, 
nigdzie nie chcieli jej przyjąć, ale Skowro 
nek nie rezygnował. Upar} się chłopak i 
basta. Wreszcie wieczórem usiłował dać 
ją inwalidzie Władysławowi Łabędziowi 
za papierosy. Łabędzia to zdenerwowała 
i nie bacząc na to, że miał do czynienia rów 
nież z ptaszkiem, choć tylko małym sko- 
wronkiem, i że to nawet jego imiennik, to 


„jednak oddał Władzio Władzia w ręce po- 


licji. 
taza Grodzki skazał Władysława Sko- 
wronka na 1 tydzień aresztu z zawiesze- 
niem wykonania wyroku na 3 lata. , 
Jerzy Krzecki. 


Złe posiępy W nauce 


HMM przyczyną desperackiego czynu ucznia. 


jego odstawiono do instytutu 
sądowej. 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA“ 
odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 


medycyny 


Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel. 182-48 
Piotrkowska 11 „ 102-29 


Pry odbiorze w administracji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tyiko 2 zł. 10 gr. 
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nimi porusza, co porusza nimi od we- 
wnątrz, że uśmiechają się właśnie tak, 
rozmawiają w ten sposób, a mriiżą oczy 
zupełnie inaczej. Ta wciąż niezaspokojo- 
na ciekawość ludzi powstała w niej tuż 
po owdowieniu, wzmogła się z biegiem 
lat, zaostrzyła się i przetworzyła w pasję. 
I z biegiem lat, poprzez zgryźliwą samo- 
tność, urabiała sobie pani Marta złośliwą 
wiedzę -o człowieku. Świat widział się jej 
jak olbrzymia proteza ortopedyczna, lu- 
dzie mieli farbowane włosy, sztuczne 
oczy, porcelanowe uszy, wstawione zęby 
ruchy i odruchy wynikające z chytrej sprę 
żynki od wewnątrz, postępowanie i spò- 
sób bycia regulowane fałszywym mecha- 
nizmem: wystarczyła jej wiadomość o wie 
ku obserwowanego, 0 jego zawodzie, o da 
pro paszportowych, aby odtworzyć so- 
bie całe jego życie, zrekonstruować we- 
dług swego złośliwego szablonu, aby od- 
kryć istotną przyczynę, sprężynę jego ży- 
cia. Wścibska, wciąż płotkująca, mająca 
na swe usługi sztab kumoszek ze stróżką 
na czele, encyklopedia ludzkich przewro- 
tności, łajdactw, kłamstw, upadków — pa 
trzyła pani Marta spodełba na przytulo- 
ną do siebie parkę sprzeciwka. Nie zauwa 
żyłi jej, nie widzieli — patrzyli przed sie 
bie mrocznymi sennymi jeszcze oczyma. 
Żeby więc zwrócić na siebie ich uwagę 
głóśno zatrzasneła okno, przystawiła do 
szyby, na wszelki wypadek, tekturowy 
szyld z napisem: „Tanie domowe obiady 


SŁUŻĄCY NA 


Potworny czyn 


Z Drohobycza donoszą: 

W sądzie grodzkim w Drohobyczu to- 
czą się dochodzenia w sprawie bestialskie- 
go skatowania 17-letniego chłopaka. Po- 
szkodowanym jest 17-letni Teodor Melnyk 
z Woli Jakóbowej. Melnyk wstąpił w swo- 
im czasie do służby u Szymona Sobolskie- 
go, właściciela realności przy ulicy Św. 
Jura w Drohobyczu, w charakterze słu- 
żącego. W przededniu opuszczenia służby 
posądził Melnyka syn Sobolskiego Antoni 
o kradzież pieniędzy w kwocie 48 zł. i srebr 
nej papierośnicy na jego szkodę. W zwią- 
zku z tą kradzieżą zaprowadzono Melnyka 
do komisariatu PP., gdzie po przesłucha- 
niu zwolniono. Po przyjściu do domu So- 
bolscy położyli Melnyka na krzesło, Antoni 
Sobolski bił chłopca paskiem od spodni 
po cały ciele, zaś Leonard skórzanym hara 
pem, zakończonym 

trzema kulkami otowianymi. 
Katowanie odbywało się do godziny 24 w 
nocy, po czym wyprowadził Leonard So- 


bolski Melnyka na pole, wzywając do wska | 


zania miejsca ukrycia skradzionych pienię- 
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ŁAŃCUCHU. 


chlebodawCcy. 


dzy. Po bezskutecznym poszukiwaniu i 
błądzeniu po polu o godz. 4 nad ranem 
Leonard $obolski sprowadził z powrotem 
chłopca do swego domu, a wówczas An- 
toni Sobolski zaciągnął Melnyka do sto- 
doły, gdzie przymocował mu 


łańcuch do nogi, 


zamykając łańcuch na kłódkę, zaś drugi 
koniec łańcucha przyczepił za pomocą dru 
giej kłódki do słupa w stodole. Uwiązanie 
było tak krótkie, że Melnyk mógł jedynie 
usiąść, zaś położyć się nie był w stanie. 
W stodole tej przebywał przez 8 godziny, 
przywiązany do łańcucha. W międzyczasie 
Antoni Sobolski przyłożył mu do ust gar- 
nek z gnojówką, każąc mu jeść gnojówkę, 
zaś Leonard Sobolski wyrywał mu włosy 
z głowy. 
Melnyk wołał o pomoc, ale początkowo 
nikt jego głosu nie słyszał, gdyż był zmę- 
czony biciem, dopiero później sąsiedzi 
usłyszeli jego głos, przyszli mu z pomocą 
i zawiadomili policję, która sprawę skiero- 
wała do sądu. 


000—— 


Klucze z czasów królowej Jadwigi 


KMH w muzeum reśionalnym w Śremie. 


Ze Śremu donoszą: 

Zarząd miejski zdeponował w muzeum 
regionalnym p. Feliksa Sałacińskiego, zna- 
lezione podczas prac ziemnych przy odko 
pywaniu cmentarzyska z XI wieku, obok 
wieży ciśnień przy ulicy Mickiewicza, dwa 
późnogotyckie klucze żelazne, pochodzące 
według orzeczenia działą prehistoryczne- 


czasów królowej Jadwigi oraz różne mo- 
nety srebrne i miedziane z późniejszych 
czasów. Wzgórze, na którym zbudowano 
wieżę wodną, jest, jak widać z powyższego 
bogatą skrabnicą dokumentów z ostatnie- 
go tysiąclecia, gdyż niedawno wykopano 
tam również kilkadziesiąt szkieletów ludz- 
kich, pochodzących z epoki wczesnohisto- 


go Państw. Urzędu Konserwatorskiego z| rycznej, 
——000— 


RADIO- KĄCIK. 


SOBOTA, 17 PAŻDZIERNIKA. 
Raszyn, 
12.03 Koncert z płyt 
12.40 Program lokalny 
12.50 Dziennik południowy 
13.00—13.30 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Warszawy, Lwowa 1 Łodzi 
14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, To- 
runia į Wilna 
14.30 Wesoła audycja dla dzieci 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
1615 Koncert orkiestry A. Hermana s Krakowa 
17.00 Koneert solistów 
17.50 Przegłąd wydawnictw 


18,10 Wiadomości sportowe 

198.20 Programy lokalne 

18.50 Pogudunka aktualna 

19,00 Audycja dla Polaków z zagranicy 

19,30 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiesiry P, R. z udziałem chóru Dana 

20.30 Nowości literackie 

2045 Dziennik wieczorny 

elo Pogadanka sktuaina 


| Pogudanka aktualna 


21.00 W dzień śmierci Chopina — koncert fortep. 

2145 Koncert orkiestry P. R. 

22.30 Kometa Higginsa zbliża sią do ziemi — gro. 
teska (z Poznania) 


22.30 Programy lokalne 
23.30—0,30 Programy lokalne dla Łodzi 


| ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz; 


Muzyka z płyt 

Koncert reklamowy 

Urwory skrzypcowe z płyt 

O wszystkim po troszku 

Piosenki chóru Dana z płyt 

Jurkowy egzamin — audycja litoracka 
| 18.36 Muzyka » płyt | 

| 18.45 Chwilka artystyczna 

.23.30—0.30 Koncert życzeń 


na maśle” — i pobiegła do kuchni. Nie- 
wiadomo dlaczego, może przez niezaspo* 
kojoną ciekawość, dość, że tego dnia nic 
się pani Marcie nie wiodło. Nastąpiła kłó- 
tnia z leniwym zięciem, pyskowanie dziew 
czyny, awantura ze sklepikarzem na do- 
bitek, gdy z trudem przygotowała obiad 
dla dziesięciu osób okazało się, że przy- 
szło trzy osoby mniej. Byłoby zupełnie 
źle, gdyby w myśl jej życzenia nie przy- 
szli nieznajomi młodzi sprzeciwka, a to ją 
potroszę pocieszyło. Usiedli przy małym 
stoliku na uboczu, mężczyzna pogrążył się 
w przyniesionej gazecie, kobieta miłczała 
obojętnie. Państwo przyjezdni? — 
spytała energicznie pani Marta. Kobieta 
mruknuęła: Nie, — Toś ty taka — pomy- 
ślała mściwie pani Marta i powiedziała 
przymilnie: — Państwo chyba niedawno 
po śłubie, hę? jakie trzy miesiące, nie? 


Kobieta burknęła niechętnie: — Dwa 
lata. 

— Aha — zainteresowała się żywo pa 
ni Marta — i bezdzietni jeszcze państwo? 

— Mnie się śpieszy — rzucił w odpo- 
wiedzi mężczyzna. 


— Ale już się robi, za chwileczkę — 
powiedziała pani Marta skwapliwie — 
pan do pracy chyba się śpieszy? Co? 

— Chyba — odpowiedział zza gazety. 

Ałe pani Marta nie zrezygnowała. Prę- 
dzej czy później przenicuje ich, zajrzy pod 
podszewkę ich życia. Spojrzawszy na re- 


A O 


"> NIEDZIELA, 18 PAŹDZIERNIKA, 
Raszyn, 
8.00 Sygnał czasu i pieśń Ave Maria 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Programy lokalne 
8.50 Dziennik poranny 
9,00 Transmisja nabożeństwa z kolegiaty Szamu« 
rulskiej (przez Poznań) 
10.30 Programy lokalne 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakow 
12.03 Koncert rozrywkowy 
Około g. 13: Programy lokalne 
14.00 Reportaż z życia 
14.30 Kapela ludowa Feliksa Dzierżanowskiego 
1530 Audycja dla wsi 
16.00 Programy lokalno 
16.30 Premiera 
Wałczyki panny Ludwiki 
17.00 Koncert symfoniczny s Katowie 
W przerwie około g. 17.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Szkice literacki 
19.15 Programy lokalna 
20,20 TOS sportowe wo wszystkich rozgło- 
śm P, R. 
120.35 Programy lokalne 
2040 Przegląd polityczny 
2050 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 Utwory fortepianowe Sergiusza Prokofiewa w 
wykonaniu Bol. Woytowicza 
22.00 Fantazje operowe i operetkowe w wykonaniu 
orkiestry wileńskiej 
23.00—23,30 Programy lokalno dla Warszawy i 


Łodzi 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
8.18 Muzyka z płyt 
8.45 Program na dziś 
10.30 Muzyka z płyt z Warszawy 
Około g. 13: Rozmowa z widzem Teatru Fw- 
pularnego 
16.00 Koncert reklamowy 
16.15 Poradnik sportowy pt. Higiena wśród spor- 
towców . robotników 
19.15 Muzyka rozrywkowa z płyt 
1945 Koncert solistów. Halina Sawicka - Wyszkow- 
ska (sopran) i Ada Neumannówna (fortepian) 
20.35 Wiadomości sportowo lokalne. 


sielanki dźwiękowej pt. 


ce mężczyzny spytała piskliwie: — Prze- 
praszam, czy ja pana nię znam czasem Z 
zabawy, widziałam ja par, czy nie? 

Milczenie. Kobieta powiedziała nie- 
cierpliwie: — Nie znamy pani. 

— Toś ty taka — pomyślała pani Mar 
ta i naraz zmarkotniała. 

Do wieczora chodziła pani Marta z nie 
nawiścią w sercu, z trudem opanowująca 
czkawkę, która pojawiała się u niej zaw- 
sze wskutek irytacji i żalu, Późnym wie- 
czorem, nie zapałiwszy światła stanęła 
przy oknie i obserwowała cienie porusza- 
jące się na rołecie w przeciwległym mie- 
szkaniu, po tym zaś ułożyła się do snu. 
A po godzinie niespokojnyca majaczeń 
sennych wkradła się pani Marta do poko- 
ju młodego małżeństwa, wyciągnęła spod 
poduszki paszporty obojga. Cicho przesy 
labizowała nazwisko męża, że z fachu jest 
hydraulikiem, — że jego żona jest odeń 
starsza o cztery lata, aha, — że ona jest 
z matki nieślabnej (musi być ziółko — a 
co nie poznałam odrazu) — potem z kie- 
szeni w ubraniu męża wydobyła list od je 
go kochanki, przeczytała, aha, to taki z 
niego facet, — alimentów nie chce pła- 
cić, no no. — 

I pani Marta się obudziła ze sniętku. 
Usiadła na łóżku i, nawpół wychylona ze 
snu jak z czarnej muszli, zaśmiała się Z 
całego sercą — radośnie, 
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Słabi na górze 


GU mocnì na dole. 


Piąta niedziela rozgrywek piłkarskich 
klubów łódzkiej klasy A zapowiada 
ciekawie. Zespoły, które dawniej stale wal- 
czyły o pierwsze miejsca, utraciły już po 
parę punktów, tak że sytuacja w mistrzo- 
stwach jest dość oryginalna. Na czele tabe 
li gier znalazł się zespół Wojskowego KS, 
który w mistrzostwach 1935-36 z trudem 
uratował się przed degradacją do klasy B 
Naodwrót, drużyna Widzewskiej Manufak- 
tury, zajmując 1 do niedawna czołowe miej 
sce, teraz znajduje się na szarym kóńcu. 
Silna drużyna SKS jest w tej chwili Osta- 
inia. 

Niedziela 18 bm. musi przynieść kilka 
zmian w tabeli, Drużyna UT, walcząca na 
Własnym boisku z pabianicką Burzą, ma 
wszelkie szanse umocnienia swej pozycji, a 
nawet wydostania się na pierwsze miej- 
sce w razie ewentualnej przegranej leadera 
mistrzostw, WKS, w spotkaniu z Sokołem 
w Pabianicach. Tembardziej iż pabianicza 
nie na własnym terenie są bardzo groźni. 


się 


Nie mniej poważne przesunięcia może 
przynieść mecz Widzew— ŁTSG. Mistrz 
z ubiegłego sczonu utracił już 4 punkty. W 
spotkaniu z Widzewem może utracić dalsze 
W wypadku zwycięstwa drużyna robotni- 
cza znalazłaby się na 3 miejscu,  Zwycię- 
stwo ŁTSG, zresztą zupełnie możliwe, sil- 


Białoczar- 


| 
nie podreperowałoby pozycję 
nych. 

Mecz PTC—+ŁKS Ib zakończy się nie- 
wątpliwie zwycięstwem pabianiczan, gdyż 
rezerwa ligowa ma obecnie b. płynny skład 
i źle się czuje na obcym boisku. 

Ostatni mecz niedzieli Wima— SKS jest 
spotkaniem drużyn zajmujących przedosta- 
tnie i ostatnie miejsce w tabeli. Tutaj tru- 
dno kogoś typować jako zwycięzcę. Strzel 

jednak wydają się być nieco lepsi. 

W klasie B specjalnie ciekawe jest spo- 
tkanie 7 UR= Hakoah, Zwyciężyć winien 
TUR. Mecz Sokoła zgierskiego, leadera mi 
strzostw tej klasy, z lokalnym konkuren- 
tem, zespołem KS „Boruta, przyniesie 
raczej zwycięstwo Sokołom, jako drużynie 
bardziej doświadczonej i będącej obecnie 
w doniej Forme, 

Spotkanie Zjednoczonych z Huraganem 
będzie ourazem równej walki, Mecz Maka- 
bi— Bar Kcchba nie odegra większej roli 
dla kształtowania się tabeli, Makabi, mi- 
mo iż jest drużyną, która przed paru a 
siącami opuciła klasę A, a więc posiada du 
żą rutynę, wykazała kiepski start w mi- 
strzostwach klasy B. Sądzić należy, iż 
zwycięstwo nad Bar Kochbą może przyjść 
jej tylko po hardzo zażartej walce. 

W łódzkiej klasie C niedziela 
nie ptzynosi nic ciekawego, 


18 bm. 


Wedruiący piłkarz. 


10 razy zmienił barwy klubu. 


jest rzeczą powszechnie znaną, iż zawo 
dowi piłkarze angielscy są bardzo przywią 
zani do swych klubów i tylko w wyjątko- 
Wych wypadkach zmieniają barwy. 

Oczywiście, są i w tej dziedzinie wy- 
jatki. 

Prawdziwym ptakiem wędrownym jest 
gracz Mac Nally, Szkot z pochodzenła, 
który pobił prawdopodobnie wszystkie re- 
kordy nietylko angielskie, ale i światowe 
jeśli idzie o przenoszenie z klubu do klubu. 

Rudowłosy Mac Nally zaczął grać po- 
czątkowo w drużynie Celtic, Potem wystę- 
pował kolejno w barwach Arthurhie i Ha- 
milion Academicals, 


5 godzin wychowania fizyczne 


EB w szkołach francuskich, 


Podsekretarz stanu wychowania fizycz- 
nego w gabinecie francuskim Desarnaulds 
prowadzi obecnie energiczną akcję celem 
zrealizowania ustawy o wprowadzeniu 5 
godzin wychowania fizycznego tygodniowo 
w szkołach francuskich I-go i Il-go stopnia. 

Donosiliśmy w swom czasie, że depar- 
tamenty: l'Aude, Meurthe-et-Mosselle, O- 
raz Loiret, a także niektóre gminy depar- 
tamentu Sekwany, stanowią teren doświad 
czalny dla wprowadzenia powyższej refor- 
my, Eksperyment ten trwać ma pełny rok, 
poczym rząd będzie w stanie obliczyć jak 
wielkie koszty finansowe będą niezbędne 
dla wprowadzenia 5-ciu godzin W, F, w 
szkolnictwie całej Francji. 

Sprawa ta szczegółowo była omawiana 
przez podsekretarza stanu W. F. z prefek- 
tami i inspektorami. szkolnymi departamen 
tów, prowadzących eksperymenty. Dodać 


Jadzia i Boruía? 


wajsówna opuszcza 
m T. Gimn. „SOKkÓŁ”. 


Jak nam donoszą, Jadwiga Wajsówna 
zażącała delinitywnie zwolnienia z sekcji 
iekkoatletycznej T. G. „Sokół“ w Łodzi. 
Decyzja mistrzyni jest podobno nieodwo- 
talna, Z drugiej strony Zarząd  towarzy- 
stwa jak mówią, nie zamierza gwałtem za 
trzymywać zawodniczki, która już parokro 
tnie chciała opuścić jego szeregi, 

p, Wajsówna zasili prawdopodobnie je 
den z klubów okręgu łódzkiego. Wymienia 
ny jest KS. „Boruta“ w Zgierzu. 


Rozgrywki pilkarskie FR 
o puchar Pols 


Rozgrywki piłkarskie o puchar Polski 
rozpoczną się w dniu 8 listopada br, 

W dniu tym odbędzie się spotkanie 
ćwierćfinałowe pomiędzy drużyną Ligi, a re 
prezentacją Stanisławowa. 
O ile w meczu tym zwycięży Liga, wów- 
czas drużyna ta walczyć będzie w następ- 
nej kolejce z Krakowem w półfinale, który 
odbędzie sie 15 listopada. W drugim pół- 
finale spotkają się drużyny Poznania i Po 
morza w Poznaniu, 

Mecz finałowy rozegrany zostanie 16 li- 
s'tpad? 


Jandii, gdzie zasilił szeregi Sligo Rovers, 
wkrótce joanak przeszedł do Celtic w Bel- 
fascic, 

Stąd pizeniósł się do drużyny Leice- 
ster City, gdzie pozostał wierny aż do dzi 
siaj. Narmzie więc słynny Mac Nally zmie- 
nit swe barwy 10 razy 

W Wielkiej Brytanii nie ma jednak w 
piłkarstwie przepisu  karencyjnego przy 
zmianie klubu, Mac Nally jest jeszcze w 
pełni sił i kccho klub... który płaci lepiej. 


cw 
należy, że opracowane zostały szczegóło- 
wo programy W. F. w zastosowaniu do pla 
nu 5-ciu godzin tygodniowo. Na pokrycie 
kosztów eksperymentu w wymienionych 
departamentach, rząd francuski przezna- 
czył kwotę 3 milionów franków. 


Pogoń Czy 


Mecz ligowy odbędzie 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym odbę 
dą się w Łodzi następujące imprezy spor- 
towe: 

SOBOTA 

Gry sportowe. — Na boiskach ŁKS. I. 
K. P. i WKS. od godz. 15-ej dalsze mecze 
o mistrzostwo szczypiorniaka klasy A i B. 


Później zaciągnął się do Bray Unkrowns 
w Irlandii, potem do Cardiff City, skolei od 
wieóził 2 kluby w Szwajcarii, wrócił do Ir- 


Piłka nożna. — Na boisku Widzewa o 
godzinie 14,30 mecz towarzyski: Gwiazda 
—T ramwajarze. 

NIEDZIELA. 

Piłka nożna. — Na boisku Widzewa o 


godz. 14,30 mecz klasy A Widzew —ŁTSG 
Na boisku ŁKS przy Al. Unii o godz. 11,30 
przed południem mecz ligowy ŁKS—Pogoń 
(Lwów), poprzedzony ptzedmeczem szczy 
piorniaka ŁKS—Wima. O godz. 14,30 mecz 
o mistrzostwo klasy B.: Makabi—Bar -Ko 
chba. Na boisku UT. o godz. 14,30 mecz 0 
mostrzostwo kłasy A.: UT—Burza (Pabj.) 
o godz. 10.30 przed poł. mecz © mistrzo- 
stwo klasy B.: Zjednoczone — Huragan. 
Na boisku Wimy o godz. 11-ej przed poł. 
mecz o mistrz. klasy A: Wima—SKS. Na 
boisku KE. w Pabianicach mecz o mistrzo 
stwo klasy A. o godz. li-ej przed poł. — 
PTC—ŁKSIb. Na boisku Sokoła w Pabiani 
cach o godz. 14.30 mecz o mistrzostwo kI, 
A: Sokół—WKS. Na boisku Tur w Łodzi 
godz. 14,30 mecz o mistrzostwo klasy B.: 
Tur—Hakoah: Na boisku Sokoła w Zgie- 
rzu o godz. 11,30 mecz o mistrzostwo klasy 
B. Boruta—Sokół. Mecze o mistrzostwo po 
przedzą zawody rezerw. Poza tym w Łodzi 
i na prowincji mecze o mistrz. kl. c. 

Lekkoatletyka. — Obok osiedla im. Mon 
twiłła = Mireckiego o godz. 10-ej przed poł. 
biegi zamknięcia sezonu ŁOZŁA. dla sto- 
warzyszonych o nagrodę przechodnią, dla 
zawodników niestowarzyszonych oraz dla 
kobiet. 

Na boisku WKS o godz. 
poł. trójmecz 
—$So0kó! 
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Pamiętaj, że w Kioielsfurze 


PADAJĄ STALE WIELKIE WYGRANE 


Tam padio w 


5 razy po 


2i. 


zł: 100.00 
10.000 


36-«i Loterii 


na Nr. 


150988, 168493 


7 razy po Zł. 5.000 — 19 razy po zł. 2.500 
36 razy po zł. 2.000 — 69 razy po zł. 1.000 | 


oraz wielka ilość mniejszych wygranych. — Po za tym padło tam między in. 


z 1.000.000:26-: 
1000.000 31 


Loterii 


na Nr. 


i 
194977 | 
na Nr. 21864 
57551, 81418 


61415 


Losy I-ej klasy już są do nabycia. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


— Konto P. K, O. 304.761. 


Sport w kilku slowach. 


Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ku Kolarskiego uchwalił na wczorajszym 
posiedzeniu zorganizować dwie ogólnopol- 
skie imprezy kolarskie na rolkach dochód z 
których przeznaczony będzie na Fundusz 
Obrony Narodowej i pomoc dla najbied- 
niejszych mieszkańców m. Łodzi. W zawo- 
dach wezmą udział czołowi kolarze Warsza 
wy i Łodzi. 

— Kierownictwo _ sekcji piłkarskiej 
ŁKS-u ustaliło następujący skład drużyny 
na mecz niedzielny z Pogonią: Cegliński, 
Fliegel, Gałecki, Pegza I, Rudnicki, Tadeu 
siewicz, Król, Sowiak, Lewandowski, Herb 
streich i Miller. Sędzią meczu będzie p. 
Seidner z Krakowa. Mecz rozpocznie się 
o godz. 11.30 przed południem ł zostanie 
o godz. 10.15 poprzedzony ciekawym me- 
czem szczypiorniaka między mistrzem Ło- 
RIARTE YTY POWTYNTE R TLIEPE 7 PESZOCĄTYW) 


Uczniówie na starcie: 
Zawody leklisoaflefyczme 

Jutro o godz. 10-ej rano na boisku 
przy Gimnazjum Miejskim J. Piłsudskiego 
odbędą się zawody lekkoatletyczne pomię- 
dzy drużynami Strzeleckiego KS. i Koła 
Sportowego Gimnazjum. 

Zawody zapowiadają się ciekawie ze 
względu na to, iż w obu drużynach wystą 
pi kilkunastu juniorów, mistrzów i rekor- 
dzistów okręgu. NRSP, 


Czerwoni? 


się przed południem. 


Kolarstwo. — Na trasie Łódź — Ło- 
wicz — Łódź, wyścig szosowy ogólnopol- 
ski ra 100 klm. o nagrodę Zarządu m. Ło 
dzi oraz wyścig na 50 klm. dla młodzików. 

Start u wylotu ul. Brzezińskiej o godz. 
9-ej rano. 

— Sporty motorowe. — Zamknięcie se 
zonu motocyklowego U. T. wycieczką do 
Strykowa. Zbiórka przed lokalem klubo- 
wym o godz. 10-ej przed poł. (przy Piotr 
kowskiej nr. 220). 

Ping - pong. — W lokalu Makabi o go 
dzinie 10-ej rano walne zebranie ŁOZTS-u. 


mą. 


— W składzie drużyny zapaśniczej Ło 
dzi na mecz z Warszawą zostały przepro- 


wadzone zmiany. W wadze półśredniej wy 


stąpi Jagodziński (IKP) w wadze średniej 
Hinc (Wima), w półciężkiej 
(IKP) i w ciężkiej Lipczyński 


Jakubowski 


(KE). W 


pozostałych wagach obsada bez zmian. 


PORADNIK SPORTOWY. 

W niedzielę, dnia 18 bm. red, Władysław Ko 
zielski w swej pogadance ptr „Higiena wśród spor 
towców robotniczych“ omówi znaczenie higieny dla 
sportowców wogóle, z uwzględnieniem higieny w 
codziennym postępowaniu robotnika-sportowcea. 


komunikać Z-0.R-u. 


W związku z zakończeniem tygodnia pro 

azandowego „O. S. na terenie Z. O. Re 
zeczypospolitej Polskiej Sekcia Strzelecka 

Związku Oficerów Rezerwy Kóło w Łodzi 
śWYCU. człopków=że 


je wi OŚ 
tzelan è iaoeiai bront małokalibrowej 


odbędzie się w niedzielę, dnia 18 paździer- 
nika r. b, od godz. 9 
ginez im. Kopernika przy ul. 
skiej nr. 41. 


ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY 
Koło , w Łodzi. 

zawiadamia, żę w niedzielę dnia 18-go 

bm, o godz. 17 odbędzie się w lokalu włas 

nym przy ul. Moniuszki 1. „Dancing-Brid 

ge“ dla członków, ich rodzin i wpzowadzo 

nych gości. 


Oszust sprzedaje książki 


na,, budowę gmachu YMCA. 


Wobec tego, że doszła do nas wiado- 
mość, iż jakiś osobnik sprzedając na tere- 
nie miasta bezwartościowe książki, powo- 
łuje się na to, że dochód ze sprzedaży 
tych książek przeznaczony jóst na cel bu- 
dowy gmachu Polskiej YMCA — podaje- 
my do publicznej wiadomości, że Polska 
YMCA żadnych książek nie wydaje i nie 
upoważniła nikogo do sprzedawania jakich 
kolwiek broszur. 

W razie pojawienia się u kogokolwiek 
w domu wyżej wspomnianego osobnika, 
prosimy uprzejmie o wylegitymowanie go 
i zawiadomienie o tym sekretariatu Pol- 
skiej YMCA (Moniuszki 4-a, tel. 250-10). 


do 13-80] na strzelnicy 
śródmiej- 
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Program uroczystości 
[EG Święła Chrystusa Króla w Łodzi. EB 


Święto Chrystusa Króla— doroczna u- 
roczystość Akcji Katolickiej w roku bież. 
ne terenie diecezji łódzkiej będzie miało 
przebieg podniosły. 

Uroczystości święta Chrystusa Króła w 
Łodzi rozpoczną się w sobotę dnia 24 paź 
dziernika, O godzinie 5 min. 30 popoł. na 
placu Katedralnym zbiorą się wszystkie 
organizacje Akcji Katolickiej, Sodalicje Ma 
riańskie, bractwa, cechy, młodzież, krucja- 
ta, ze sztandarami celem wzięcia udziału w 
wielkim pochodzie religijnym. 

O godz. 6 wiecz. w kościele św. Stani- 
sława Kostki JE. ks. biskup dr. K. Tom- 

| czak sufragan diecezji łódzkiej odprawi na 


| bożeństwo w czasie którego pienia religij | 


|ne wykonają połączone chóry katedralne. 
| Bezpośrednia pó nabożeństwie z kościoła 
| katedralnego wyruszy pochód na czele Z 


duchowieństwem, który przejdzie ulicami: | prawione w kościele garnizonowym uro- 
10-ej przed | Piotrkowską i ks. biskp. Bandurskiego do | czyste nabożeństwo grecko-katolickie, w 
lekkoatletyczny WKS—HKS ; kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej, gdzie, którym wezmą udział oddziały wojskowe 


Panny zostanie odprawione ekspiacyjne na 
bożeństwo, 

W aiedzielę dnia 25 października o g0- 
dzinie 11-ej w kościele katedralnym zósta- 
nie odprawione pontyfikalne nabożeństwo z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu. Równo 
cześnie we wszystkich kościołach odbędą 
się uroczyste sumy, 

Q godz. 19,30 w Domu Katolickim przy 
ul. Gdańskiej 111 odbędzie się reprezenta 
cyjna akademia. Ponadto staraniem par. | 
Akcji Katolickiej bezpośrednio po nabo-| 
żeństwach we wszystkich parafiach dla | 
szerokich rzesz zorganizowżne będą akade | 
mie popularne — ku czci Chrystusa Króla. | 


Nabożeństwo uretxo-katofick'e | 


„Dnia 18 bm. o godz. 8-ej zostanie Od; 


przed szczytowym ołtarzem Najśw. Marii: i miejscowa ludność tego obrządku", 


i s , à Poznań, 17.10., — Urzęd ceduła gieł bo. 
dzi — ŁKS-em a mistrzem klasy B — Wi- . towarowej w Poznaniu. E EN 


| Staniewskiċh, który wywołał w Łodzi wielkie zain- 


| my w pamięci. Każda atrakcja nowego programim 
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Zycie exomomic"n 2 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork: loco 1245, listopad 11.95, grudnień 
12.00—02, styczeń 11.99 

Liverpoól: lóco 6.99, październik 6.73, listópną 
6.73, grudzień 6.72 

Brema: loco 14.49, grudzień 13.28, styczeń 13.35 
marzec 13.28 - 


Waluty, dewizy i akcje 
Mocniejsze usposobienie dla papierów państwowych 

W dziale papierów państwowych obroty były | 
ożywione przy mocniejszej tendencji. 

Zwykłe odcinki 399 Poż. Inwestycyjnej 1 i 2 em. 
zyskały po 1 zł na sztuce; seriami nie obracańo, 
4% Dolarowa była tańsza o 25 gr. 

W grupie innych papierów państwówych ne W 
stałonym poziomie utrzymały się 5% Poż. Konwet 
syjna, 6% Dolarowa oraz listy i obligacje banków 
państwowych, 

5% Poż. Kolejowa zwyżkowała o 0.50 procońt 
1% Stabilizacyjna zwykła i w odcinkach po 100 pod 
niosła się o 25 zł, drobne odcinki notowano po kur. 
sio 480 zł. 

Większe obroty listami zastawnymi, 

Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj: 
nymi było znacznie większe, ogólne usposobienie 
było nicjednolite. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna l em. 65.25, 2 em. 66.00, Do 
larowa 3 s, 49.50, Stabilizacyjna 1927 r. (z wyłącze. 
niem transzy franc.) 480.00 (drobne) oraz 525.00. 
Konwers. 53.00, Kolejowa 51.00, Dólarowa 77.00, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 į 94.0, 
L. Z i ObL Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00 i 81.00, Budow. 93.00, 
L. Z. Tow. Kred. Przemysłu Polskiego 91.0, Ziem. 
skie w W-wie 5 s. 47.00, m. W-wy 51.00 i 55.50, m. 
W-wy 1933 r. 55.50, Pozn. Ziem. Kred. s. L. 42.25, 
s. K. 46.00, m, Częstochowy 1933 r. 45.00, m. Piotr- 
kowa 1933 r. 45.00, Konwers m. W-wy 1926 r. 7 em. 
49.00, 8 i 9 em. 32.50 

Akcje zwyżku ją, 

Rozmiary obrotów papierami 


dywidondowymi 
były średnie, nastrój panował mocny. 
Bank Polski 114.00, Cukier 33.00, Węgiel 17.00, 
Lilpop 15.55, Starachowice 37.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 17. 10, —-"Urzędowa ceduła giełdy 
zbożówo . towarowej w Warszawie. Pszenica jędńó 
lita 28.00 — 28.50, żyto I standard 19.50 — 19.75, 
mgka pszenna gat. IA 44.50 — 45.50, mąka żytnia 
wyciągowa 29.50 — 30.50, razowa 24.00 — 24.50 


Ceny tranzakcyjne — nienotowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 18.50 — 18.75, pszegicą 
21.25 — 27.50, męka żytnia wyciąg. 28.30 — 28.75, 
męka pszenna gat. I wyciąz. 44.25 — 45.25 


CZŁOWIEK I KULTURA. 
Jutro, tj. w niedzielę, o godz. 19,30 prof, J: 
Bolechowski wygłosi 
„Człowiek i kultura". 
Odczyt ten urządza Polska YMCA w Łodzj w 
ne sali gimnastycznej — wejście od ul. Trangut 
ta 3. 
Wstęp na odczyt dla wszystkich bezpłatny. 


DANCING- BRIDGE. 

Łódzka Rodzina Radiowa Oddział w 
Rudzie Pabianickiej urządza co czwartek 
o godz. 19 dancing-bridge w reprezenta= 
cyjnej restauracji łódzkiej „Tivoli“ ul. = 
Przejazd 1, na które zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków Łódzkiej Rodzińy 
Radiowej. 
Pierwszy dańcińg bridge odbędzie się 

w czwartek 22 października 


zapowiedziany odczyt pt. — 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski:— godz. 4 popoł. Maze- 
pa, wiecz. 8,30 Ludzie na krze. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 
Chory z urojenia. 
Adria. Mały buntownik. 
Cyrk Staniewskich. Na placu przy ul. 
Wólczańskiej 111-115. Dwa przedstawie- 
nia o godzinie 4.30 i 8,30 wiecz. 
Casino. Panna Lili. 
Corso. — I. Nie miała baba kłopotu. 
II Córka generała Pankratowa. 
Grand-Kino. — Jadzia. 
Metro. Mały buntownik. 
Miraż — Sprawa Dreyfusa. 
Przedwiośnie. — Pan Twardowsa.. 
Palace. Ada, to nie wypada! 
Rialto. Koenigsmark. 
Rakieta — Miłość cygana, 
Stylowy. „Orlow“. 


Jutro ziemy na obiaa 
Barszcz burakowy czysty z uszkami, drób, 
kartofelki i sałata z czerwónej kapusty, 
Kompot z jabłek. 


WINSZUJEN 
Jutro: Justynowi 
Wschód słońca 6.05 
Zachód słońca 16.3! 
Długość dnia 10,34 
Ubyło dnia 6,18 
Tydzień 42 


OSTATNIE 2 DNI POBYTU CYRKU 
STANIEWSKICH. 
Kupony ulrówe ważne w sóbótę i niedzielę. 
Tylko dzisiaj i jutro Publiczność Łodzi będzie 
miała możność zóbnczyć doskonały program cyrku 


teresowanie. Łódź jak stwicrdzają fachowcy od nie 
pamiętnych lat widzi tak wiele atrakcyj z 
nych w jednym programie. To też szkoda, że nie 
wszyscy zwolennicy cyrku mogą zobaczyć tak dos 
konały program przez skrócenie pobytu cyrku na 
skutek szybszego wyjazdu do Wurszawy na seson 
zimowy. Radzimy naszym Czytelnikom, żeby nio 
zwlekał i jeszcze dziś w osbotę lub najpóźniej jo 
tro zóhaczyli dóbry program cyrku, króry zachowa 


Staniewskich jest wielką rewelacją.  Zamiószczóny 
poniżej kupoń upóważnia do korzystnej zniżki przy 
nabywaniu biletów, 


do Cyrka STANIEWSKICH 
w Łodzi przy ul, Wólczańskiej 111 
Ważny w SOBOTA, 17.X. o 8 80 
Okaziciel nin, kuoonu w kasie cyrku otrzy: 
ma po wykopieniu 1. biletu za normalną 
opłatą drugi na identyczne miejsce BEZ- 
PŁATNIE. — Cyrk dobrze ogrzany. 


Str. 6 


„American Mercury“ wydrukował arty- 
uł Channinga Pollocka, bardzo charaktery 
styczny dla mentalności 


niętna agitacja wyborcza, a Channing Pol- 
ock należy do partii republikańskiej, zwal- 
szającej zaciekle Roosevelta. 

P. Channing pisze m, in.: 
— To, co teraz przeżywamy, może Się 
wielu wydawać chorobą naszych czasów. 
jest to jednak zapatrywanie mylne. W hi- 
storii ludzkości powtarza się 

co dwa stulecia 

bunt niezdolnych 

Bunt niezdolnych wytwarza tylko rządy 
srzejściowe, bo na dłuższą metę zdolni mu” 
jzą przecież pokonać niezdolnych. Każdy 
=złowiek musi mieć równe szanse rozwoju, 
ile absolutna równość jest między ludźmi 
rozmaitych cnarakterów i rozmaitych zdo|- 
10ści nonsensem; nie można pierwszemu le 
pszemu matołowi wiejskiemu przyznać tych 
samych praw co Szekspirowi albo tak samo 
traktować leniwca i rozrzutnika jak Beetho 
vena i Pasteura. Wojna światowa wytwo- 
szyła obecną atmosferę dosłownej równości. 
Żołnierze dowiedzieli się, że siła jest pra- 
wem i dlatego nie chcieli więcej uznać ko- 
nieczności, że muszą słuchać małej grupy 
nauczycieli, literatów, ludzi nauki i kapi- 
tanów przemysłu. Następstwem tego zwy- 
rodnienia idei równości jest ubóstwienie 
Nieznanego Żołnierza, Ludzie przed tem 
czcili tylko wielkość, ale teraz Nieznany 
Żołnierz jest przedmiotem kultu wszystkich 
ludów. Dotychczas tylko wielki wódz był 
symbolem ruchu lub sprawy. Czczono Chry 
stusa, ale nie nieznanego chrześcijanina. 
Niech każdy odpowie sobie na pytanie, czy 
należy hołdować marynarzowi a nie kapi- 
tanowi, kapralowi, a nie wodzawi, zwykłe- 
mu człowiekowi, a nie wielkiemu. Jeśli uj- 
mujemy demokrację, w ten sposób, że chce 
my cześć oddawać tylko Żołnierzowi Nie- 
znanemu, zapominamy o tym, że człowiek 
zawsze żywił nadzieję czegoś wyższego i 
piękniejszego. 

Prawie każda rodzina składa się z czło- 
"wieka, który zarabia 

iz większej lub mniejszej ilości nieszcze- 
śliwych krewnych. Żaden zdolny, pracowi- 
ty i oszczędny człowiek, który utrzymuje 
rodzinę, nie uchyla się od obowiązku po- 
Mmocy:dla tych nieszczęsnych. Ale >aden też 
nie wpadł na pomysł, by powierzyć im kon- 
trolę swej rodziny, swego domu, swego 
przedsiębiorstwa, Każdy wie, że doprowa” 
dzić to musi 

do ruiny  nieochronnej. 


Uważał by też za obłęd ideę, że jego zdol- 
nóść ma ulec sparaliżowaniu, gdyby się 
władzę oddało niezdolnym krewnym, że je- 
o majątek ma być skonfiskowany i rozdzie 
ony wśród nich. 

Główna idea Roosevelta polega na tym, 
że rządzić mają w Waszyngtonie ci, któ- 
rzy okazali się niezdolnymi we własnych 
interesach. Ustawą stała się zasada, że 
każdy murarz ma tylko pewną ilość cegieł, 
[že każdy rolnik może zasiać tylko pewną 
ij 


45 


| 
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część swego pola i może hodować tylko 
ograniczoną ilość świń. Wynagradzano ich 


amerykańskiej. | za próżnowanie. Administracja Roosevelta 
Obecnie w Stanach Zjednoczonych wre na- | zużyła w ten. sposób w trzech latach 


24 miliardy dolarów. 
Jesteśmy otoczeni szpiegami, rewizora- 
mi podatkowymi, naganiaczami i biurokra- 
tami, którzy chcą rządzić w naszych przed 
siębiorstwach. Odczuwamy nasz izad jako 
obcy i wrogi. Nie wierzymy już w słowo na 
rodu i w jego zobowiązania płacenia dłu- 


Kto powinien rządzic 


Głowa rodziny czy nieszczęśliwy krewny? 


ECHO 


WYRAZ AMERYKANSKIEJ MENTALNOŚCI 


gów. Jeden naród dziś nie wierzy drugie- 
mu narodowi. Czy jesteśmy reakcjonistami, 
żądając powrotu do czasów z przed roku 
1914, kiedy rządy niezdolne były ograni- 
czone, a cywilizacja szczycić się mogła naj | 
większym postępem? Nigdy nie będzie ist- 
niał raj dla ignorantów, matołków, rozrzu- 
tników. „Każdy królem“ — jest to tylko 
trick, którego nie można zrealizować." 

Takie są poglądy stuprocentowego Ame- 
rykanina, 


PROPELLERY SZNEIDERA 


zastąpią dofychczasowe śruby okrętowe 


Okręty parowe, czy motorowe porusza 
ją się w taki sposób, iż motor wprawia w 
ruch systemem łopat wiosłujących, które 
odpychając się od wody posuwają okręt 
naprzód. Łopaty te są bądź umieszczone 
na dwóch kołach, znajdujących się mniej 
więcej w połowie okrętu, po obu jego bo- 
kach, bądź też tworzą one skrzydła śruby 
umieszczonej na końcu okrętu. Koła obra- 
cają się dokoła osi poziomej ustawionej 
prostopadle. do długości okrętu, śruba. ma 
też oś poziomą biegnącą jednak równole- 
gle do długości okrętu. Oba te systemy 

mają swoje wady, 
a najważniejszymi są te, że nie pozwalają 
one całkowicie wyzyskać dostarczonej ło- 
patom energii dla pędzenia okrętu, a nad- 
to nie przyczyniają się one do nadania o- 
krętowi większej zwrotności, 

Obie te wady usuwa nowy system śrub 
okrętowych, skonstruowany przez austriac 
kiego wynalazeę Schneidera. W nowym 
tym systemie śruba wprawiająca okręt w 
ruch obraca się dokoła osi pionowej. Śruba 
ta składa się z koła, na którego obwodzie 
znajduje się szereg skrzydeł o kształcie po 
dobnym do skrzydeł samolotu, sterczących 
w dół. Koło do którego skrzydła te są przy 
mocowane, nie wystaje poza dno okrętu. 
— W wodzie są zanurzone jedynie skrzy- 
dła. Dla wprawienia okrętu w ruch wyko- 
nywa wspomniane koło obrót dokoła swej 
osi. Równocześnie sterczące zeń skrzydła 


wykonują również stosowne obroty, dzięki 
czemu nacierają one bez względu na to, 
jaką pozycję zajmują, na wodę w taki spo- 
sób, iż wywierają na nią nacisk do tyłu, 
wskutek czego reakcja wody popycha je, 
a wraz z nimi cały okręt ku przodowi. 
Wskutek tego, że koła nie zanurza się 
w wodzie, a tylko umieszczone na nim 
skrzydła, nie powstają siły przeciwdziałaj 
ce, jak to ma miejsce zarówno przy syste- 
mie kół pionowych i systemie śruby pozio- 
mej. Ponadto przez zmianę sposobu obraca 
nia się skrzydeł przy nowym systemie mo- 
żna siłą wywartą przez obracającą się pio 
nową śrubę na wodę skierować w dowol- 
nym kierunku, Dzięki temu można np. wy 
zyskać, że napór wody wywołany obrotem 
propelera naciska w przód lub w bok lub 
w tył, wskutek czego okręt nabywa olbrzy 
miej zwrotności, mogąc niemal na miejscu 
wykonywać ostre zwroty pod kątem pro - 
stym. 
Nowy system propelerów przyjęły naj- 
przód statki żeglugi lądowej. Z czasem zna 
lazł on zastosowanie również w żegludze 
morskiej. W chwili obecnej statki takie po 
siadają Niemcy, Holandia i Francja, Wzmo 
żona zwrotność statków wyposażonych w 
propelery systenu Schneidera, jak rów- 
nież łatwość szybkiego zatrzymania okrętu 
jak wreszcie większa ekonomia tego syste 
mu zdają się mu rokować coraz szersze 
zastosowanie. 


s 


Powieść współczesna 


STRESZCZENIE. 

y aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożarn teatru zginął ich syn Janek Wojdee 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opieką zarządza: 
jącego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć « płonącej 
widowni. 

Msi Konstancji Bevergen spekulował na giel- 
dzie razem s polentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czasie pożaru. Po jego śmierci oka 
gila się, że Revergenowi grozi bankructwo. 


Widzę, że mogło być inaczej, lepiej... 
może i dla mnie... — machnął ręką. — 
Mniejsza z tym, jednak dla naszego Janka 
musimy coś zrobić, Nie wiem, czy jestes 
szczęśliwa w małżeństwie, to mnie... mało 
obchodzi, zresztą nie mam prawa pytac. 
Ale ze względu na Janka: czy osobiste 
szczęście nż tak cie pochłonęło, że nie by- 
łabyś zdolna do poświęcenia się. do ofia- 
ry? Czy ciebie łączą z mężem takie mocn 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
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więzy, że nawet Janek jest wobec nich Le- 
siliy?... Tylko ze względu na niego zapy- 
tuję: możesz się zdobyć na rozwód z Be- 
vergenem i na legalizację naszego dziec- 
ka? Bądź pewna, że nigdy się nie ośmielę 
przekroczyć granic, które sama określisz. 
Zróbmy taką umowę... dla syna. Dla Jan- 
ka. 

Ujał głowę w dłonie, oparł się jokcia- 
mi o kołana i czekał. 

Nastąpiło długie, dla obojga bolesne 
milczenie. Beda drgnął ledwo dostrzegal- 
nie, gdy Konstancja zaczęła mówić: 

— Już o tym myślafam, Rummy. I ja 
doszłam do przekonania, że jedna droga 
prowadzi do Janka — rozwód. Nie wiem 
jeszcze, jak się wszystko ułoży, może tak 
zrobię, może będę zmuszona do tego kro- 
ku... wkrótce. Lecz o tym drugim nie my- 
ślałańt. Nie obrażaj się, jeśli powiem szcze 
rze swoje zdanie: nad tym nie ma sensu 
się zastanawiać i... nawet mówić niewarto 
Nie ze względu na przeszłość, bo o niej 


Paryż 


rzed wy- 
stawa 5 a 


wiałtową. 


Poczta francuska wypuściła 
nowy znaczek pocztowy za 
1 fr. 50 centimów który re- 
klamuje przyszłoroczną wy- 
stawę światową w Paryżu. 
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W podziemiach 
Wieliczki. 


Górnicy wieliccy modlą się 
przed ołtarzem wykutym ze 
soli w podziemiach staroży- 


tnej kopalni 


LIM 


Przyszłe pokolenia mmm 


Ipelnie zapomną o kapeldszach. 


Berło mody przechodzi powoli z Pary- 
ża do Londynu. Paryskie wielkie domy mód 
bankrutują jeden po drugim, a te nawet, 
które utrzymują się z wysiłkiem, przestały 
już być wyrocznią mody. 

Król mody Paul Poiret, którego krea- 
cje wywoływały przewrót w świecie kobie 
cym Europy i Ameryki, nie może się pogo= 
dzić 

z przymusową detronizacją. 

Toteż woli ustąpić dobrowolnie, moty 
wując to schyłkiem znączenia mody w ogó 
le, 

Nie dalej jak za kilkadziesiąt lat — mó 
wi ex-dyrektor mody — kwestia stroju bę 
dzie kwestią higieny i temperatury, a nie 
kwestią mody. Samo pojęcie mody zniknie 
całkowicie. Ubranie będzie służyć tylko 
celom praktycznym, a nie zacieraniem błę- 
dów w budowie lub podkreśleniom jej wa 
lorów. 

— Tak jak teraz oglądamy ze zdumie- 
niem ciężkie i niehigieniczne stroje na- 
szych prababek sprzed kilkuseta nawet kil 
kudziesięciu lat, tak nasze prawnuki będą 
stawały w podziwie przed naszymi obec- 
nymi strojami. 

—Nagość przestanie stanowić kwestię 
moralności, będzie uznawaną wszędzie, 

nie budząc zgorszenia. 

W razie zimna, oczywiście będziemy no 
sić jakąś higieniczną, a ciepłą odzież, od 
słońca chronić nas będą przezroczyste su- 
kienki, które łagodząc palące promienie 
nie zakryją bynajmniej konturów ciała, Kil 
ka pokoleń wychowanych pod wpływem 
sportu da w rezultacie nawrót do posągo- 
wych kształtów ciała, znanych nam tylko 
z czasów greckich. 

— Kapelusze będą zupełnie zapomnia- 


ne. Pozostaną tylko wąskie przepaski na 
głowę 

z daszkiem na oczy, 
coś w rodzaju półczapek używanych teraz 
do tenisa. Już teraz moda chodzenia z go 
łą głową przyjmuje się z roku na rok. 

Wpłynie to bezwarunkowo dodatnio na 
włosy. W roku 2000 napewno niewielu bę 
dzie łysych. Kobiety zostaną przy męskiej 
fryzurze, fryzjer i wszelkie ondulacje przej 
dą do zamierzchłej przeszłości. Będzie to 
powrót do natury — ale w granicach roz- 
sądku, z wykorzystaniem wszelkich zdo- 
byczy techniki. 

— Przykładem tego będzie obuwie 
przeznaczone przede wszystkim do ułatwie 
nia chodzenia. A więc rodzaj sandałków, 
szerokich, wygodnych, bez obcasów i opa 
trzonych kółkami jak niegdyś wrotki — 
chodzenie wtedy będzie zajmowało niewie 
le czasu, nie mówiąc już o tym, że na usłu 
gi będziemy mieli stale samoloty, tak jak 
teraz taksówki. 


PODSŁUCHANE 


SZCZĘŚCIARZ. 
— Z czego właściwie żyjesz? 
— Ciągle jeszcze z tej cegły, która mi 
przed pięciu laty z banku spadła na głowę. 


RACHUNEK. 

Z Morszyna nadeszła do Głąbka depe- 
sza: „W ciągu czterech tygodni straciłam 
połowę swej wagi. Jak długo mam jeszcze 
pozostać? Teściowa”. 

Odpowiedź Głąbka: — jeszcze cztery 
tygodnie. 
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już... prawie zapomniałam. Z innych po- 
wodów. Wytłumaczę je, bo chcę, byś mnie 
zrozumiał. Wyszłam za mąż nie z miłości 
— zanadto były świeże ostatnie przeżycia. 
Zawarłam z mężem cichą, milczącą ugodę, 
że spraw uczuciowych nie będziemy poru- 
szali. Bevergen nie wiedział, co było daw- 
niej. pomyślał się, że miałam ciężkie przej 
ście, lecz nigdy o to nie zapytał. Od tego 
czasu nie oszukałam go ani razu, nawet W 
łahych rzeczach. Starałam się nie dać 
powodu do najmniejszego niezadowole- 
nia. Byjam zupełnie uczciwa: pomagałam 


| mu w miarę sił i możności, nie pozwoliłam 


sobie na nic, co mogłoby rzucić cień na 
nnie, jako żonę Bevergena. On mi się od- 
placat dobrocią, troskliwością... nie mia- 
łam prawa narzekać. Proste rzeczy, praw- 
da? Chciałbyś, by między nami tak się u- 
łożyły stosunki? Ale samej chęci mało, 
Rummy. Bez obopólnej przyzwoitości nie 
można żyć. Doświadczyłam tego na sobie 
i nie chcę, by to się powtórzyło... Widzisz, 
Rummy, wówczas, gdy cię kochałam, by- 
łam szczęśliwą i żyłam.,Później znienawi- 
dziłam ciebie, ale tęż żyłam. Potem przy- 
szło zobojętnienie, przestałam cię nienawi- 
dzić, ale nie spotkałam w tym okresie czło 
wieka, któregobym mogła pokochać i stop 
niowo z miesiąca na miesiąc, z roku na rok 


zamierałam. — Zawahała się, stłumiła we- 
stchnienie i dodało cicho: — Dość jedne- 
gO razu... 


Heda jeszcze niżej spuścił gļowe. 

Konstancia podniosła się powali. 

-- Teraz wiesz wszystko — rzekła, a 
jej głosie zadźwięczała nutka wstydu, 
że powiedziała znacznie więcej, niż chcta- 
ła. — Tak będzie z Jankiem, jeszcze nie 
wiem. W każdym razie już go nie opuszcze 


w 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


w Lodsi Piotrkowska 19 (Żwirki dawniej Karola 2) 


Heda też wstał: Spojrzał jej w oczy 
i zrozumiał, że dalsza rozmowa byłaby 'bez 
celowa. Zdawało się, wiedziała dokładnie, 
co robi i gotowa była ponieść pełną odpo- 
wiedzialność za następstwa. Więc nie po- 
zostawało nic innego, jak się ukłonić i po- 
zwolić, by odeszła. 

Gdy został sam, wyjął z szafy skrzyp- 
cz i zaczął grać po cichu — przynosiły mu 
zawsze ukojenie, a nie przeszkadzały w 
rozmyślaniach. 

Spod smyczka płynęły smutek, skarga, 
żal... a Ileda wspominał, jak ją spotkał 
po raz pierwszy, jak ich rozłączono, zdo- 
był wówczas serce Konstancji, lecz do- 
piero dziś po raz pierwszy zajrzał głębiej 
w jej duszę, 

Nie była szczęśliwą, o nie! Zauważył 
to zresztą, gdy przed kilkoma dniami tu 
ja spotkał, w Londynie. Ale sądził, że jest 
zadowolona, albo przynajmniej spokojna— 
okazało się, że nawet tego nie było. 

Nasunęło się mimowolne porównanie: 
on — słynny, znakomity Rummy -- miał 
swoje powołanie czy pracę, mniejsza o Na 
zwę, w każdym razie był zajęty stale 
czymś, co mu dawało pełne zadowolenie 
wewnętrzne i wypelniało życie: jeździł bez 
przerwy z miejsca na miejsce, zbierał cią- 
gle nowe wrażenia, upajał się uwielbieniem 
Humu, które lubił i cenił ponad wszystko. 

Miał dużo, bardzo dużo. A ona? Nic. 
Pozostało jej w życiu tylko dziecko i do 
tego nie miała prawa się przyznać otwar- 
cie. 

Musi je mieć — postanowił. — Pomo- 
gę jej, ba o własnych siłach nie da rady. 

Wiedział, że to będzie bardzo trudne 
Zaczal się zastanawiać, od czego należy 
zacząć į dziwił się ogromnie, że w jego spo 
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sobie myślenia nastąpił gwałtowny, a za- 
sadniczy zwrot. 
* s = 

Bert Strickland wyszedł z biura Lever- 
stone'a i zatrzymał się niezdecydowanie 
na chodniku, Nie miał najmniejszej ocho- 
ty wracać do domu; wiedział z góry, że 
matką zasypie go gradem pytań i zdener- 
wije się, oczywiście, gdy powtórzy jej roz 
mowę z ojcem. Nie chciał być świadkiem 
nowego wybuchu rozpaczy, którą pogar- 
dzał w głębi duszy, mimo współczucia i 
wielkiego szacunku dla matki, Poza tym 
w kieszeni brzęczały dwie półszylingówki 
— olbrzymie pieniądze, zapowiedź tysią- 
ca przyjemności. Nie, tyłko nie do domu! 

Przypomniał sobie nagle, że przyjechał 
do Londynu na poszukiwanie Janka Woy- 
deckiego i w tej sprawie miał się dawno 
porozumieć z Oliverem Moorhouse'm. 

Wszedł do najbliższego sklepu i zate- 
lefonował. Oliver był w domu. Wywnio- 
skował z tonu głosu, że jego kolega już 
coś wiedział. : 

— Zaraz przyjdę do ciebie — rzekł 
Bert, wieszając słuchawkę. 

— Niezwykle wzruszający objaw obo- 
wiązkowości! — przywitał go kpiąco Moor 
hose. — Nareszcie przypomniałeś sobie 
o mnie i o naszej sprawie. Myślałem, żeś 
umarł i że już cię pochowali. 

Bert uśmiechnął się z zażenowaniem. 

— Nie.., tylko widzisz... — urwał i do- 
dał poważnie: — Tak się złożyło, że muszę 
opuścić szkołę. 

Opowiedział następnie przyjacielowi, 
jazie nieszczęście spadło nieoczekiwanie 
i były iono pierwsze skut- 


kio kuly 


na rodzine i ia 
ki. 
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Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
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NIE JAŁMUŻNA LECZ 


-E CHO.. 


Ofiara głowy 6-osobowej rodziny 


na Komitet Nies:enia Pomocy dla Najbiedniejszych. 


C WZRUSZAJĄCY LIST DO REDAKCJI ECHA. CEEE 


Łódź, 17,X. 

Otrzymaliśmy następujący list, który 
ze względu na aktualne zagadnienie dru- 
kujemy w całości: 


Do 
Rzdakcji „Echa“ 
w miejscu. 

W ub. tygodniu na zamku królewskim 
w Warszawie pod przewodnictwem Prezy 
denta R. P. odbyło się zebranie Ogólno- 
polskiego Obywatelskiego Komitetu Zimo 
wej Pomocy Bezrobotnym. 

Biorąc pod uwagę skład personalny 
tego komitetu oraz wielką aktualność po- 
mocy zimowej dla bezrobotnych, należy 
spodziewać się, że akcja ta odniesie po- 
żądany skutek, lecz tylko wtedy, gdy obej 
mie jak najszerszy zasięg. Krótko mówiąc 
— tych kilka milionów ludzi pracujących 
musi dać pomoc półmilionowej rzeszy bez 
robotnych, którzy mając zdrowie i najle- 
psze chęci, pracy tej nie posiadają, i uzy 
skać jej nie mogą. Jest to obywatelski | 


obowiązek powszechny od którego nikt 
niema prawa się uchylić. Znajdzie się na 
to setki sposobów, aby potrzebne fundu- 
sze zebrać i odpowiednio rozdzielić, U 
nas w Łodzi powstaje również taki ko- 
mitet osręgowy 

Akcja ta powinna posunąć się szybciej 
i eńergiczniej. 

Proponuję, aby prasa miejscowa, a w 
tym wypadku „Echo“, która zawsze stol 
na stanowisku obrony spraw społecznych, 
wskrzesiła i pobudziła inicjatywę prywa- 
tną. 

Piszący te słowa załatwił to w sposób 
następujący: Jestem małopłatnym urzędni 
kiem prywatnym i głową 6-cio osobowej 
rodziny. Z góry ustaliłem z żoną dzień 
postu i oszczędności na rzecz Pómiocy Zi 
mowej dla bebezrol tnych. 

Dniem tym był 14 b. m. 

Z budżetu dziennego, 5 zł ZAOSZCZĘ- | 
dziliśmy 3 zł. W dniu tym obywaliśmy się | 
bez mięsa, bez masła oraz bez innych po- | 
trzebnych rzeczy. Będąc palaczem, ogra- | 


Uśmiechnij się? 


W całej Ameryce, jak długa į szeroka, widzi się 
na każdym kroku wezwanie do publiczności: Keep 
amiling!, co znaczy: Uśmiechnij się! W biurze, w 
fabryce, w sklepie, w wagonie, autobusie, w barze, 
czy drogerii — wszędzie widnieją plakaty z napi» 
sem: Uśmiechnij się! 

W gigantycznej kuźni pracy, tempa i pośpiechu, 
jaką są Stany Zjednoczone, w kraju, gdzie czas to 
naprawdę pieniądz, a pogoń za dolarem jest treścią 
dnia, w takim kraju weswanie Uśmiechnij się! ma 
znaczenie wskazówki życiowej, nie jest tylko przy” 
pomnieniem o obowiązku uprzejmości sprzedawcy 
wobec klienta. Ten kto to wymyślił, el, którzy ów 
typowo amerykafjski „slogan“ spopularyzowali, pod 
nieśli go do wysokości nakazu moralnego — wie: 
dzieli dobrze, co czynią, znali swój kraj i swoje 
społeczeństwo. Stany Zjednoczone 34 ojczyzną Op- 
tymistów, ludzi o niewzruszonej wierze w powodze: 
nie, które jest uwieńczeniem wytężonej pracy. 

Kryrys wziął swój pocz tok w Ameryce i tam 
się też najwcześniej skończył. Przełamanie kryzys, 
powrót do lepszych czasów zawdzięczają Ameryka- 
nie różnym czynnikom, ale w największym może 
stopniu niespożytemu optymizmowi. Jak prawdą 
jest opinia znakomitych wodzów, że o zwycięstwie 
docydifje ostatecznie „mórale” armii, tik samo pri. 
wdą jest | tò, że o wyjściu kraju z ciężkiej sytuacji 
piedwrą „morale* obywateli, społeczeństwa, naro. 

u. 


POLSKIE BIURO 


PODROZY „ORB 


Nio przejmować siç nicpowodzeniem, nie ule- 
gać depresji, nie opuszciać rgk — to są najważniej. 
sze mamuty w walte o powodzenie, 3 

Takie właśnie, a nie inne znaczenie ma ame 
rykański nakaz Uśmiechnij się! Bo kto ma dobry 
humor, kto umie się zdobyć na uśmiech w walte 
o byt, ten ma o sto szans więcej od cziowieka wia- 
bego ducha, niedowiarka, zgorzkniałego pesymisiy, 

Amerykańskie Uśmiechnij sią! zo uguje na j.k 
największe rozpowszechnienie u mu w najszerszych | 
sferach społeczeństwa, Dobry prz Jad w tym kie- 
runku mogą i powinni dać ci, którzy swej wytrwa- 
łości į wierze w powodzenie zawdzięczają dobrą sy. 
tuację materialną, spokój I piękne widoki na przy. 
szłość, Do takich należą przede werysikim ludzie, 
którzy wygruli większe lub mniejsze sumy na Lo- 
terii Państwowej. 

Za ich przykładem powinni pójść i ci marude- 
rzy, którzy ograniczają się tylko do narzekania na 
ciężkie czasy, nu brak szczęścia i niepowodzenia. 
Jeśli wczoraj wygrał Iks, to Ygrok ma te same szan. 
se wygrania jutro lub pojutrze. 

Zamiast zrzędzić, martwić się bezpłodnie, od: 
bierać humor sobie | innym, najlepiej jest pójść 
za przykładem jankesów, rozjaśnić twarz i duso 
nadzieją. Kto tak postapi, znajdzie się na pewnej 
drodze do powodzenia, przełamie „złą passę” — 
Użmiecnij się do Fortuny, a ona odpowie ci tym 
samym.  (Wr.) 


IS” 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel. 101-01; 101-20 SS= 


Wycieczki lotnicze do Berlina ® Zniżkowe prze- 
jazdy do Brukseli, Londynu i Paryża ® Akredy- 


tywy do Jugosławii, 
* © Powrotne karty 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


k Dr med. 
GUSTAW KOHN 
Specjalista akuszer = ginekolog 


ppsa 7 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


! Dr med. 
Edward REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 


Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wiec 
w niedziele | święta od 9—12 w poł 


Dr. W. BALICKA 
4, SIENKIEWICZA 52 + ki: 
telefon 1 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE. 


Przyjmuje kobiety í dzieci od godz, lej do 2e 
l od 6 do 8 wiecz. 


Dr med. 
Bernard $PIRO 


choroby wewnętrzne, roentgen 
Piotrkowska 114, tel. 178- 35. 
godz. przyjęć 5 — 7 p. poł. 
(BERETY TA FTS RZA TOJA 
LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 


ul. Piotrkowska Nr- 90, 
tel. 221-72. 


Węgier. Bułgarii © 


okrętowe z Palestyny 


FELDMAN 


akuszer ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 


tel. 


E. WOŁKOWYSKI 
powrócił 


Spec chor. wenerycznych, seksqalnych 
moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmaje od 8—12, od 4—% w. uiedzielc 
i święta od godz. 9—1. 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjwają lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d. 
PORADA 3 zù 


Dr 


"TTW Dr med. w 
NIEWIĄŻSKI 
Spec: chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmoje od 8—11 rano : od 5—9 wiecz. 
w miedz. l święta od 9—12 pp. 


-— 


Dr Ignacy Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


Śródmiejska 18 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7wiecz 


Dr |]. NADEL 


ME | 


niczyłem ilość papierosów do minimum 
tj. do 2 sztuk, Do zebranych w ten spo- 
sób 3 zł. dodajemy jeszcze 2 zł., uzyska- 
ne z rezygnacji pójścia w ub. niedzielę 
do kina. 

Tak zaoszczędzone 5 zł. przeznaczamy 
za pośrednictwem redakcji „Echo“ na po-, 
moc zimową dla bezrobotnych. 
dność ta miała także moralną zaletę: —| 
pożywienie tego dnia nie wydało się wca 
le gorsze, niż w innym dniu, a nawet 5-0 
etni synek chętnie zgodził się na to, wie 
dząc, że za te pieniądze w rodzinie bez-| 
robotnego przez 3—4 dni 

nie będą dzieci głodne płakać 
i mieć będą prawo do życia. 

Trzeba mieć przedsmak głodu i niedo, 
statku, aby zrozumieć tych, którzy pomo; 
cy tej potrzebują. 

Przeznaczając skromną kwotę zł. 5— 
na wyżej wspomniany cel, nie traktuję te- | 
go jako jałmużnę dla tych, którzy pomo- į 
cy tej potrzebują, lecz jako dobrze spełnio 


od którego nikt w miarę swoich 


możliwo 
ści nie powinien się uchylić, | 


Oszczę= | instytucja, która uczyłaby 


OBOWIĄZEK OBYWATELSKI ===| Zwycięża ten, kto ma mocniejsze nerwy... 


łagodzą zaburzenia systemu nerwowego: 
nerwicę serca, bóle i zawroty 
czucie niepokoju, histerję oraz 
dzają krzepiący naturalny sen nie powo- 
dując przyzwyczajenia. Wytwórnia: Ma- 


gister 


Starajcie się o dobry,'krzepiący, naturalny 


sen, dający wytchnienie wyczerpanym 
nerwom. Zioła magistra Wolskiego ze 
znak. ochr. „Pasiverosa*, zawierające 


Pasiforę (Kwiat Męki Pańskiej), roślinę 
o wybitnych własnościach uspakajających 


Po co tyle 


MEU Panie domu i służĄąCcee+ Meno 


co i znacząco, bo czytać nie mogą, potem 
zniecierpliwieni wstają i opuszczają ławkę 
Nas to nudzi i złości, ale takie dziecko, ĉo ą 
ma z sobą zrobić? Traci orientację, nicze- 
go mu nie wolno i w końcu zaczyna pla- 


ŁÓDŹ 17.10. Najgorszą rzeczą w świe 
cie jest przesada, która tylko nudzi, nuży i 
denerwuje, Żeby istniała na świecie taka 
ludzi umiaru, 
miałaby bezwątpienia ogromne powodze- 
nie. Podczas ciepłych dni można było ła- 
twiej obserwować panie, które zajmowały 
bądź to z dziećmi, bądź też same wszyst- 


kie ławki w parkach i alejach. I wówczas 
brak tego umiaru f łatwe popadanie w 
przesadę było tak bardzo widoczne, że tru 
dno wprost przejść nad tym do porządku 
dziennego. Siedzi sobie na ławeczce mło- 
da mamusia z dzieckiem, które ciągnie do 


swoich rówieśników, no i siłą rzeczy, dzie 
ci bawią się i brudzą sobie przy tym ubra- 
nie i rączki. Mamusia zamiast cieszyć się 
że dziecko jest śmiałe | wesołe, ciągle ną- 
wołuje: Jurek chodź tu Jurek, bo się oba- 
lisz, Jurek zostaw to, itd. Towarzysze z 


ławki najpierw patrzą na mamusię milczą= 


ny 
obov 41zek obywatelski, DEE STY TOEA ZO TERE EREE 


'ZATELEFONUJZARAZ 


Daj bezrobotnemu to, z czego sambyś k 182 48 l b 102 29 
z < 14 r i l = = 
w jego sytuacji z wdziecznością skorzy-| | r, u 


stał! 
Stały mieszkaniec 
m. Łodzi į czytelnik „Echa“ 
J. Ch. — 


a otrzymywzć będziesz „ECHO” 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


CCI DRA PAŃ...» 


Bądźmy zśrabnei lekkie! 


Codzienne ćwiczenia na 


Gdy w czasie urlopu czy wakacyj mie- 
szkamy w hotelu lub pensjonacie i kilka a 
nawet kilkanaście razy na dzień wchodzi- 
my na pierwsze lub drugie piętro, albo 
|schodzimy ze schodów do hotelowego holę 
lu, w którym zgromadzeni są wsz 
żeli jesteśmy zgrabne, zwinne i lekkie, 
schodzenie ze schodów nie krępuje nas 
wcale, gdyż możemy jak słynna, sześć- 
dziesięcioletnia Cecil Sorel, zapytać z ko- 
kieterią, po zejściu z monumentalnych, 0- 
świetlonych tysiącznemi światłami scho- 
dów paryskiego music-hallu:— Czy dobrze 
zeszłam?“ 

Jeżeli nie jesteśmy lekkie, wchodzenie 
a nawet schodzenie ze schodów jest dla 
nas prawdziwą próbą i oglądamy się za 
windy, unikając pożytecznej gimnastyki. 
Trzeba przy tym zauważyć, iż nic tak nie 
zdradza wieku, jak sztywność kolan, nie 
pozwalająca na pełne wdzięku 


aims.  zbieganie ze stopni, 


Dr HENRYKOWSKI 
osa tycia 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98. 


odd |-- oå 6—9 wiocn. miedziełe święta 
jed 9 — 17.39, po poł w 


zz R R E 
Dr med TREPMAN 
specjalista chorób weneryczaych, 
moczopicłowych. 


skórnych, 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 


Przyjmuje od 8=11r. —4 i od 6—8 w. 
w miedziele 1 święta od 8—1 w południe 


Dr med, NITECKI 


as skórne, weneryczne 


moczopłciowei 
NAWROT 32, tront, i piętro — Tel 213 18 
przyjmuje od 8—9,30 r. i 6d 5,50—9 w 


w miedziele | święta od 9 do 12 w poł 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-99 (przy przyst 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyj 
mują lekarze wszys ch specjalności 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. Wszelkie za 
biegi analizy. Otwarta od 11-0j r. do 6*6j we 


Porada 3 złote, 
z A 


Dr med. 
H. KRAUSKOPF 


Akuszeria i choroby kobiece 
powrócił 
Zgierska 16 Tel. 113-47. 


Przyjmuje od 8.30 = 10 rano i 4 = 8 wieczór 


Dr med. 


H HAMMER 


gibkość , która nas zachwyca 
wschodu, u arabek i brunatnych córek Ja 
jy lub Tahiti! = 


tapana — yz $ 


w ciągu 1 dnia. 


Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
ŁACHODNIA 64. T 
porwócił 

przyjmuje od 12 = 21 od 1 — gis wiecz. 

w niedziele iświęta od 10 = 12 w poł 


Doktór L. BERMAN 
POWROCIŁ 


Spocjalista chorób wenerycznych 
skórnych i veksualnych 
Cegielniana 15. 

telefon 149-07 L 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. | święta od i=, 


Doktór 
J}. SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor. wenerycza ch i akórnych:. 


owrócił 


p 
al, Piotrkowska 99, — Tel. 144-92. 


2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


Dr B. HURWICZ 


choroby skórne | weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w niedz 
i 


święta od 8—1. 


Prywatzu 
Przychodnia 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, w niedziele i święta 


od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta » lekarz 


PORADA 3 ZŁ. 


dają ciału gibkość. MM 


Wykonywane codziennie ćwiczenie, po 
woli nam na te popisy zgrabności, nada 
u tancerek 


Wycieczki lotnicze do Berlina. Załatwianie wiz 

Ulgowe bilety do Paryża 

Brukseli i Londynu. Zniżki indywidualne do 
Wilna i Zakopanego. 


Waśgons-Lits-(00K, Piotrkowska 68 


DŘ 


A S s 


185-49 


WENEROLOGICZNA 


Sfr. ù 


głowy, u- 
sprowa: 


Wolski, Warszawa, Złota 14. 


gadania? 


kać i jeszcze za to dostaje klapsa lub naga 
nę. Trudno wymagać od dziecka rzeczy > 
niemożliwych. Trzeba być więcej opanowa 
ną, dziecko musi się bawić i brudzić, gdyż 
inaczej 

nie byłoby dzieckiem. 

Zupełnie zrozumiałą jest nagana, gdy ` 
zachowuje się niestosownie, ale i wów= 
czas mówi się raz i koniec. Panie muszą 
się nauczyć rozkazywać i żądać posłuchu, 
ale ten rozkaz nie musi być znów takim 
szorstkim i oschłym, który zraża do siebie 
i dzieci i służbę. 

Dużo pań wcale nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że służące dały im dość niepochle= 
bne przezwiska nudziarek i ględziarek: Da 
wanie dyspozycyj na zapas nigdy nie nale 
ży do mądrych posunięć, zwłaszcza, że 
cażda pani powtarza po tym swoje zlece= 
yie jeszcze dwa lub trzy razy, I poco tyle 
radania? Powiedzieć wtedy, gdy potrzeba” 
raz krótko, rzeczowo i koniec. Bez wszyst '* 
cich wstępów, upomnień, aby czasem tego 
nie stłuc, o tym nie zapomnieć, bo czyż 
dziewczyna, której stale się mówi jedno I 
to samo, lub tyle rzeczy naraz — 25 


może to wszystko zapamiętać? 77 


Tak samo ton jakiejś wyniosłości czy ` 
szorstkości strasznie odpycha od siebie 
służbę a nawet najbliższych. Niekiedy pae < 
nie same nie zdają sobie sprawy z tego, 
że ich sposób wypowiadania się jest zbyt 
szorstki, jednakże na zwrócone im uwagi 
nie powinny się obrażać, lecz starać się 
zmienić swój sposób mówienia. Każdy 
człowiek ma wady i tylko dzięki innym 
można się ich pozbyć, W państewku do= 
mowym musi być ktoś, kto rządzi, ale ten 
ktoś musi umieć rządzić mądrze, opanowa 

ie i zawsze z umiarem, a zlecenia nape- 
wno przez służbę, dzieci i domowników 
nie zostaną zbagatelizowane. s 


NETU 


x 
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M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 


Lecznica prywatna 


Dra Z.RAROWSKRIEG 


dia chorych na uszy, nos dło i pła 
pra ho chorych Aert Set ataye, 


Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roentgen. 
< do wszelkich prześwietlań | zdjęć. 


Piotrkowska 67. Tel. 127-81 
od 921 5—8, 


ME ZE PAC 


Dr med. 
H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece -` 
Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
przytaj. codz. od 10—12 i od 5—8 po peł 
z A A, 


Poradnia Wenerologiczna - 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznyh, skórnych 
1 seksualaych. 

Kobiety 1 dzieci przy jm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do O wicca 


ORADA 3 ZL. 


a 

POTRZEBNI starsi ludzie i chłopcy do” 
sprzedaży gazet. Zgłaszać się od godz. 
9—11-cj ul. Bazarna 8. Wiadomość 3, dd ; 


zorcy. l 
NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótkie 


i długie, lisy poleca „Konfekcja Ludowa”, 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo, 
Á- 


Akuszer-Ginekolo 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel 126 5 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 
W nocy wejście przez ul. Gdańąka 12 


ONDULACJĘ trwałą 5 zł. aparatem elek= 
trycznym, powietrznym 1 parowym. Łódź, 
Nawrot 54a, Józet Podleśny. 


ul. Andrzeja 4, telef, 228-92 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
w „Lecznicy** Brzezińską 11 od 12-1 ej 


BAR dobrze prosperujący Z powódu wy- 
jazdu do sprzedania. Wiadomość w admin. 


„Ęcha” 


drzyjmuje stę chorych. wymagających przeby* 
wania w |ecznicy (operacje etc.) a ię przy 
4— Jl pół 


DOŃCHINA | 


chodzących » — I I od 


AKUSZER- GINEKOLOG 


| ih. ZPENEREGE NCAP RNA —— _— = ARCHON ere. z J Ta s Nr. 78! 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Em ZE 0 RA Uroczysie | promocje podchorążych 


w Warszawie, 


258 


Jutr'« 


LWÓW 
lek dnia 19 
Tozpisana 
efanowi ` 
łajowi Łeb 
_ Napadzie r 
skim w dn. 
ny Dołyńs! 
glównej pr 
dział w r. 
Łebed za į 
I rabunku. 
jący w wi 
W Warszawie odbyły się uroczyst bsolwentó | | Pa ih 
c zyste promocje absolwentów Szkoły Podchorążych Saperów oraz Szkoły Podchorążych Sanitarnych. Na dziedzińcu Szkoły Podchorążych Saperów przyjął raport reprezentant P. enie. jake 

Prezydenta RP. i Generalnego InspektoraSit Zbrojnych, komendant Wyższej Szkoły Wojennej gen. Kutrzeba. Po mszy św. polowej, gen. Kutrzeba sai wa i pasował absolwentów szkoły na podpo Zabójstwa 
ruczników. Po uroczystości promocji odbyła się defilada, przy czym jedna z kompanii podchorążych wystąpiła w historycznych mundurach. Do nowych podporuczników przemówił gen. Kutrzeba, wręczając Do _roż 
prymusowi szkoły szablę w darze od P. Prezydenta RP. Również na boisku Centrum Wyszkolenia Sanitarnego odbyła się w obecności przedstawiciela P. Prezydenta RP. i Generalnego Inspektora Sił Zbroj m. in. Boh 
gen. dyw. Norwid-Neugebauera promocja i pasowanie na podporuczników absolwentów Szkoły Podchorążych Sanitarnych. Po defiladzie gen. Norwid-Neugebauer wręczył prymusowi szablę. 1) Wi gożywotnie 
dok ogólny uroczystej promocji absolwentów Szkoły Podchorążych Saperów. 2) Moment pasowania przez gen. Kutrzebę podchorążych na podporuczników. 3) Pasowanie przez gen. Norwid-Neuzebauera nod- Lm 


a a m. m aa we re 
nm” W. Ta 


chorążych sanitarnych na podporuczników na boisku Centrum Wyszkolenia Sanitarnego. 


Japończycy w Szanghaju. 
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Sir R. Mosley przemawia|PO PROKLA4ACJI AUTONOŃII BASKÓW T 
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kiej autonomii. Pierwszym Prezydentem rządu baskijskięgo został uroczyście obwo 
łany Don Jose Antonio de Aguirro. Na zdjęciu pierwszy szef rządu baskijskiego w 0- 
toczeniu ministrów baskijskich przed starożytnym gmachem parlamentu baskijskiego, 


fi | względnie | 

E i E T a ki wu rozpoc: 

| oraaa aaaea niei £ kilka sklep 
W związku z zaostrzeniem stosunków chińsko-japońskich przez ulice Szanghaju prze- reg świąty 

„iechał demonstracyjny oddział japońskich samochodów pancernych. k j orc ca Anja 
y | gh ad éni eż B arii Na podstawie uchwały Kortezów hiszpańskich został nadany prowincji Baskijskiej mym czasi 
SSL p y ne w AW R. nowy statut państwowy, który jest jednoznaczny z uzyskaniem przez Basków szero łożyć ogie: 
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Na nocnym zebraniu faszystów we wscho= | =; — 
dniej dzielnicy Londynu przemawiał Sir R. | wypężnienie kpt. M-S. Batory” 
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i Mosley z dachu pen a zaopatrzonego przez sokolstwo p elskie 
! ony, ! 
o oks: w Ameryce. „WĄBZ 
P b d fi pada przył 
ogrzeb narodowy ofiar | kapitan M:S. „Batory“ p. Eustazy Borko- niemieckiej 
i „Pourquoi. pas“, | wski, popularny. nie tylko w Polsce lecz poi 
| także wśród Polonii Amerykańskiej, został fa- policji 


udekorowany w Nowym Yorku Legią Ho- całej policj 


norową Sokolstwa Polskiego w Ameryce. 
Na zdjęciu moment dekoracji przez preze- 
sa Sokolstwa Polskiego w Ameryce p. Sta 
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W | sda, i rzyńskiego, kpt. Borkowskiego sokolską 
„Ag 7 pe Ep me " Legią Honorową. 
W ostatnich dniach spadły obfite śniegi na terenie całej Bawarii. Na szosach ba- 
_ varskich pracują specjalne mechanicznepługi, dla usuwania nagromadzonych zwa 
f} 4 łów śniegu oraz okoliczna ludność. 
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| Tonąca łódź podwodna floty rządowej; 
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j Abisyńiska ballila. 
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Widok ogólny uroczystości pogrzebowych 
ofiar tragicznej katastrofy statku - polarne- 
go „Pourquoi pas“ wśród których zginął 
również dr Charcot. Uroczystości odbyły 
się z udziałem Prezydenta Francji w kate- 
Pa SEP AE ny. m PAOL pren Z okazji zakończenia okresu t. zw. deszczów w Abisynii, odbyły się w Addis Abe 
a e c a> > Y bie specjalne uroczystości i manifestacje dziękczynne. = W uroczystościach tych 
p Ś TOSA e a CR | wziął udział wicekról Abisynii marsz. Graziani, który przyjął defiladę nowozałożonej 
| Oryginalne zdjęcie tonącej łodzi podwo dnej biszpańskiej floty rządowej „B 6* rzez faszystów włoskich organizacji abisyńskiej młodzieży faszystowskiej t. zw. 
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pokładu powstańczego okrętu „Valasco”. Z wody wystaje tylko dziób łodzi podwo- I U (lp zoron | Ni „ballila“. Zdjęcie przedstawia moment gelady młodych faszystów abisyńskich przed 
- dnej, a załoga płynie w kierunku okrętu „Valasco” INU) wicekrólem. 


